
SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

C E N A
NUMERU

3  JL*

KOK II A- WROCŁAW, PIĄTEK 21 LISTOPADA 1947 ROKU

Groźne chmury nad Franefa
NR. 320 (375

Rzqd Ramadiera podał się do dymisji
Lud głoduje -  Strajki przybierają na siie -  Do Marsylii sprowadzono Legię Cudzoziemską

Jak sygnalizow aliśm y w  eaoraj, F rancja  weszła w  sladi iim ostrego przesilenia rządowe  
go. Gabinet R am adiera  podał si ę do dym isji, aby  ustąpić m iej sca rządow i stworzonem u pod  
egidą L eon a  B łum a.

Jest rzeczą nie u legającą w ątpliwości, i i  Leon  Ritim jest narzędziem  Muansjery a a ie ry  
kańskiej, p ragnące j przełam ać siiny front klasy robotniczej w e  Francji.

W  chw ili obecnej de Ga uile jest postacią tak niepopul arną  dla w iększości Francuzów , 
iź wysunięcie go na stanowisko prem iera m ogło doprow adzić  do pow ażnych  konfliktów .

N a  okres przejściowy 4  m erykanie w o lą  Itiuma.
Gabinet jednak  utworzon y pod jego patronatem , ja k  «t w ierdza opin ia francuska ma 

na ec!u torow anie drogi reżim  ow i de Gaulle‘a.

P A R Y Ż  (P A P ). —  Jeszcze po  
brodowym w ieczornym  posiedze

„-o. d bzi& nifcśte. 

Rola kończy się
W miarę zbliżania się konfe

rencji londyńskiej, mocarstwa an 
glosaskie - czynią przygotowania, 
3'cy na wypadek niepowodzenia 
tej konferencji, wystąpić z goto
wym planem organizacji Niemiec 
zachodnich. Chodzi tu z jednej 
strony o wywarcie presji na in
nych uczestników konferencji, z 
drogiej — o uchwycenie w swe 
ręce inicjatywy działania.

Planuje się więc nia tylko od
budowę zachodnich Niemiec, nie 
tylko formuje się zarysy ich sta
tutu państwowego, ale wyznacza 
się już a priori osobę przyszłego 
premiera przyszłych Niemiec. Ma 
nim być dobrze nam znany dr 
Kurt Schumaeher.

Sama osoba „premiera" tłu
maczy nam w dostateczny spo
sób, czym staną się ewentualne 
„Niemcy zachodnie". Schumaeher 
nie darmo jeździł ostatnio do 
Stanów Zjednoczonych: zaprzy
siężony poplecznik kapitalistów i 
monopolistów amerykańskich, 
symbol rewizjonizmu i milita- 
ryzmu niemieckiego, uznany zo
stał za dogodne narzędzie Wali 
Street Taki człowiek ma ująć 
w ręce ster państwa, ma je zapro 
wadzić do cichej przystani po
koju i demokracji.

W czasie swojej wizyty w Sta
nach Zjednoczonych Schumaeher 
prowadził tajne rokowania z 
przedstawicielami rządu amery
kańskiego, z reprezentantami 
ciężkiego przemysłu i sprzedaj- 
nych związków zawodowych. O  
świadczył otwarcie, że gotów jest 
podpisać „odrębny traktat" mię
dzy Niemcami zachodnimi, a mo
carstwami anglosaskimi. Oczywi
ście taki „odrębny pokój" całko- 
Wjcie odpowiada interesom mo
nopoli amerykańskich, które usi
łują przekształcić Niemcy w 
swój protektorat.

W ten sposób Schumaeher wy
pełniłby całkowicie rolę, którą 
mu powierzyli jego mocodawcy 
amerykańscy. Pierwszym jego 
zadaniem było nie dopuścić do 
połączenia się niemieckich partii 
robotniczych. Zadanie to wypeł 
nii, korzystając z nieuświadomie- 
nia socjalistów zachodnich Nie
miec i grając na ich instynk
tach rewizjonistycznych i na
cjonalistycznych.

Drugim zadaniem Schumachera 
było połączenie strefy amerykań
skiej i angielskiej, w rezultacie 
którego powstała „Bizonia'', do
godne narzędzie rozszczepienia 
Niemiec.

Schumaeher stoi u szczytu swo 
jej kariery zdrajcy narodowego 
Stąd tyiko drobny krok do na
piętnowania jego polityki i  o- 
puszczenia jego szeregów prz^z 
masy oślepionych schumacherow 
skim fanatyzmem zwolenników.

niu -gabinetu, które odby ło  się 
pod przewodnictwem  R am adie
ra, ogłoszono kom unikat ofi
cjalny, który ośw iadczał, że 
„rząd om aw ia ł w  dalszym  cią
gu ogólną sytuację gospodarczą  
oraz problem y zw iązane z prze  
s .-negowaniem urzędników ". 
Rzecznik rządu  Ram adiera, Dcl 
bos oznajm ił, że -posiedzenie  
zakończyło się bez powzięcia de 
eyzji o rezygnacji".

Jednakże później ukazał się 
kom unikat b iu ra  prezydialnego  
stw ierdzający, „że Ram adier w e

Skrzynie z bronią
Uf ktralerze andersoucótu

Na posiedzeniu francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego ujaw 
nione zostały fakty, dotyczące stoi
skowej działalności agentów A n 
dersa we Franeji. Jeden z deputo
wanych komunistycznych Marty 
oświadczył, że przy ulicy Cherale- 
ret Nr. 121 znajdują sic koszary 
~b. żołnierzy Andersa, którzy co noc, 
zupełnie się z tym nie kryjąc, prze
wożą skrzynie z Iro n ią . 'A le ludzie 
ci korzystają z protekcji i cieszą 
się pobłażliwością, ponieważ aą fa 
szystami —  podkreślił deputowany 
Marty.

zygnow al ze stanow iska premie  
ra, aby  um ożliw ić akcję, za któ 
rą  będą m ogły  w ziąć odpow ie
dzialność wszystkie partie repu  
blikańskic".

W  późnych godzinach w ie
czornych R am a di er został przy

jęty w  Pałacu  E lizejsk im  przez 
prezydenta republik i Vincent 
A u rio la .

Następnie, w  nocy ze środy  
na czwartek, prezydent rozpo 
czął niezwłocznie rozm ow y w  
eclu desygnowania now ego pre  
m iera. Najpierw ’ prezydent przy  
ją ł przewodniczącego Zgrom a
dzenia Narodow ego H erriot‘a i 
przewodniczącego rady repubłi 
ki Gaston M om iervillc‘a. Dalsze  
rozm ow y odroczono do czw ar
tku rano.

Ram adier, po  opuszczeniu  
Pałacu Elizejskiego, odm ów ił 
dziennikarzom  jak ichkolw iek  
wyjaśnień. P a u l Ram adier

B l u m  f o r u j e  d r o g ę  d e  G a u I i e ro w i
P A R Y Ż . (P A P ).  Opinia fran

cuska nie roku je  w ielkich nadziei 
nowemu rządowi Leona Blum a, za 
nim jeszcze zdołał się on ukonsty
tuować. Panuje przekonanie, że 
Blum  **e uzyska dość silnego po
parcia w  parlam encie dla upora
nia gię z sytuacją wewnętrzną 
F ra n c ji. Prasa francuska wyraża 
powątpiewanie czy nowy rząd po
trafi znaleźć rozwiązanie proble
mów gospodarczych. Jt/Humanite" 
stwierdza zupełnie niedwuzna
cznie, że
T R U D N O  O LE PSZE G O  CZŁO 
W IE K A  N IŻ  LE O N  B LU M . D L A  
O T W A R C IA  D R O G I R E Ż IM O 
W I  D E  G A U L L E A .

W  trakcie dyskusji nad wypad
kami w Marsylii, deputowany ko
munistyczny C ristofo l ujawnił, ie 
po aresztowaniu 5 uczestników 
manifestacji, sęrizia śledczy posta
nowił ich zwolnić woibec braku ja 
kichkolwiek cech przestępstwa, ale

L U D  JEST  G ŁO D N Y  —  
stwierdza mówca. Żądania je g ^ są  
usprawiedliwione. S tra jk i prowa
dzone przez klasę robotniczą są 
usprawiedliw ione. M y komuniści 
popieramy ze wszystkich naszych, 
sił akcję ludu pracującego dla na
szego kraju, ich walka o życie, o 
niepodległość narodową i ustrój 
republikański będzie uwieńczona 
zwycięstwem.

350.000 stra|kufąc$?eh metalowców

prefekt telefonicznie zażądał, za
trzymania Ich w  areszcie. C ris to 
fo l dodał, że znaczne siły zbrojne  
zostały skoncentrowano w M arsy
li i  i ż t otrzymały one rozkaz strze
lania do tłumów. Do Marsylii ścią
gnięto również

L E G IO N  C U D Z O Z IE M S K I.  
składający się przeważnie z żołnie
rzy hitlerowskich.

Strajki na terenie całej Francji 
trwają. Na północy Francji oprócz 
górników strajkuje personel admi
nistracyjny. Ogółem 75 kopalń  tc 
północnej F ra n e ji jest n leczyn- 
nych.

Liczba strajkujących robotników 
przemysłu metalowego na terenie 
całej Francji osiągnęła 350 tys. 
W  okręgu Paryża trwa strajk pra
cowników młynów. Coraz więcej

piekarń jest nieczynnych, *  powo
du braku mąki. Do strajku przy
stąpili nauczyciele okręgu  parys
kiego. Strajk pracowników kas 
oszczędności rozszerzył się na sze
reg departamentów.

Potłrlerdzenie autentyczności nofty briitgiskiej

o p if io e f i  dia pranie na Odrze l Bpie
N O W Y  JORK  (P A P ). _  „N ew  

Y ork  T im es" donosi z Lakę  
Success pod  datą 18 listopada, 
że sir A łexander Cadogao. sta
ły  przedstaw iciel W ie lk ie j B ry 
tanii w  O N Z , potw ierdził anten 
lyezność noty brytyjsk iej, w y
stosowanej w  1944 t .  do m ini
stra spraw’ zagranicznych po l
skiego r - J i t  em igracyjnego. 
Jak dodaje  „ N .w  Y ork  T im es" 
Siany Z jednoczone już 19 listo
pada 1944 r. zastrzeżenia
co do przesunięcia zachodniej 
granicy Polski do O dry, p od 
czas gdy rząd  bryty jsk i był 
skłonny do zagw aran tow an ia  
granic polskieh, łącznie ze Zw ią  
zkiem  Radzieckim . Sir A lexan -  
der Cadogan, który w  ow ym  cza 
sie by ł stałym podsekretarzem  
stanu w  Foreign  O ffice , pow ie 
dział, że przypom ina sobie, i i  
redagow ał tę notę.

J%k wiiUJosno, notę tę nus'3 Wielkiej 
Brytanii wystosował do ówczesnego 
polskiego nądu emigracyjnego, które

Pochwała 
repatrianta

(patrz #tr*os J-eta)

go pee*oter«n feył Mikołajczyk. Po 
swoim powrocie do Polski, Mikoiaj- 
esyk sataśl fakt istnienia tak niez
miernie ważnego dia Polaki dokumen
tu, który aapewniai poparcie rządu 
brytyjskiego w sprawie polskich gra
nic Ecehodn ieh . Oficjalne oświadcze
nie Cadogana w tej sprawie stanowi 
jeszcze jeden dcwćd podwójnej gry 
Mikołajczyka.

Bądsiemy mieli — -
polskie) porcelany
pod dostatkiem
Fabryka porcelany „Tieseh" 

w Wałbrzychu dzięki skoordyno 
wartej pracy caiej załogi 1 dy
rekcji zakładu, przekroczyła 19 
b.m. państwowy plan produkcji 
zakreślony na rok 1847.

Plan przewidywał 1.218.000 kg. 
porcelany. Przekroczono go o 
* tys. kg. (zm.).

99 C f * z © c z ® l “  l% IS & B M c ą g
banku dla zachodnich Niemiec, 
którego zadaniem było by ułatwia-

4}biorą się tu mundurki amerykańskie
B E R L IN . (AJPI). Prasowy or

gan armii francuskiej „France 
d‘abord“ donosi, ie Niemcy otrzy
mają wielkie transporty amerykań
skich mundurów, które pochodzą 
z wojennych zapasów wystawio
nych obecnie aa sprzedaż. D-ostawy 
amerykańskie Niemcy otrzymają 
na kredyt. Uregulują rachunek 
wówczas, gdy_ poprawią się ich 
interesy.

Ministerstwo Rolnictwa U S A  za
komunikowało, ie  z przydziałów 
styczniowych zboża amerykańskie
go największą ilość otrzymają  
zjednoczone strefy anglosaskie w 
Niemczech.

Przewodniczący amerykańsko - 
niemieckiej Izby handlowej Mac 
D onald  przedstawił w  Nowym Jor 
ku program  pomocy dla Niemiec, 
cieszący się podobno poparciem 
Sół przemysłowych i finansowych.
Mac Donald proponuje utworzenie

Strajkujący tue W łoszech

oblegają koszary policji
R ZYM  (P A P ).  Ruch stra jkow y  

we Włoszech zatacza coraz szersze 
kręgi. Strajk generalny proklamo
wany w  Bari objął całą A pu lię . 
Strajk powszechny w Sardynii ma 
przebieg spokojny. M Corato oko
ło 1000 robotników odparło atak 
policji, przysłanej celem zlikwido
wania strajku generalnego i obie
gło koszary p o lic ji. Podczas za
mieszek 1 z demonstrantów został 
zabity. 8 raniono.

W  prowincji Taran to  trwa s tra jk  
Ą0 tys. chłopów. - Tysiące robotni
ków stoczni, fabryk i przedsię
biorstw przemysłowych ufiało się 
przed gmach prefektury w Taran
to domagając się zniesienia zakazu 
odbywania zebrań publiczny cii. 
P oP c ja  solidaryzując s>ę z robotn i
kami n ie chciała przeciwko n im  
występować.

nie przemysłowi niemieckiemu han
dlu u zagranicą.

Szklany ekran
Francuski technik filmowy, 

Jean SteUini z Nicei, skonsiruo-, 
wM nowego typu ekran, który 
wprowadzi, jak twierdzą amery
kańscy rzeczoznawcy, prawdziwą 
rewolucję nowoczesnej techniki 
filmowej. Ekran ten składa się 
z podwójnej szklanej tafli, po
krytej warstwą amalgamatu, po
dobnie jak lustra i dzięki temu 
umożliwiającej wyświetlanie fil
mów’ przy dziennym świetle. 
Ekran oddaje wyświetlane obrazy 
niezwykle przejrzyście, przy czym 
wymaga o o® procent mu*ej elek
tryczności, aniżeli instalacja do- 
tych czas stosowana.  j



Njx $j>M- dtUa
7.000.000 ubezpieczonych

Budżet nasz, jak to już kilka
krotnie podkreślaliśmy, ma na 
celu przede wszystkim: człowieka. 
Dlatego wydatki na oświatę czy 
opiekę społeczną i  zdrowotność 
są procentowo o wiele większe, 
niż w budżecie przedwojennym.

Poprawiła się też w znacznej 
mierze opieka zdrowotna nad 
szerokimi masami pracującymi. 
Lecznictwo ubezpieczeniowe obej 
muje dziś wszystkich robotników 
przemysłu trzech sektorów: robot 
ników rolnych, (którzy dawniej 
nie korzystali z ubezpieczeń), pra 
cowników umysłowych, czeladni
ków, uczniów, praktykantów, cha 
łupników oraz emerytów.

Ubezpieczonych jest obecnie w 
Polsce 3.900.000 osób, co wraz z 
rodzinami stanowi 7.000.000, czyli 
1/3 ludności całego kraju. Przed 
wojną ubezpieczenia obejmowa
ły zaledwie 1/7 ludności kraju.

§ystem pomocy lekarskiej znaj 
duje się obecnie w stanie reorga 
nizacji. Poszczególne Ubezpiecza! 
me przechodzą do leczenia ambu
latoryjnego, gwarantującego lep
sze wyzyskanie pracy 'ekarza.

Sprawa utrzymania systemu 
lekarza domowego będzie zade
cydowana w  ramach najbliższych 
reform ubezpieczeń społecznych.

O szerokim zasięgu akcji ubez
pieczeniowej świadczą cyfry, mó
wiące, że w pierwszym półroczu 
b.r, udzielono na terenie całego 
kraju 12 milionów porad lekar
skich. Dalej, wydano 11 mil o- 
nów leków, 219 tysięcy osób skie
rowano do zakładów leczniczych, 
dokonano 478 tys. prześwietleń i 
955 tys. zabiegów w  zakłada h 
leczenia fizykalnego.

Na koszty akcji leczniczej wy
dano w  tym czasie 4 miliardy 
złotych.

•  Ubezpieczaioie w  pracy swej 
napotykają na liczne trudności. 
Brak jest przede wszystkim szp, 
tali. 31 zakładów leczniczych z 
5.397 łóżkami, to liczba stanow
czo niewystarczająca. Poza tym 
istnieje 40 sanatoriów, gdzie mo
że się leczyć 7.000 osób. Wiele z 
tych sanatoriów znajduje się na 
Ziemiach Odzyskanych w stanie 
całkowitego zniszczenia. Mimo 
to, liczba osób leczonych sanato
ryjnie, wynosi trzy razy więcej, 
niż przed wojną. Dalszą troską 
jest katastrofalny brak lekarzy 
oraz leków.

M i n i s t e r  M i n c  n a & w i :

Boicfwo m Mm w swym posiepie
WARSZAWA (PAP.). — Na ob

radach plenum Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
wygłosił przemówienie MinisteT 
Przemysłu i Handlu Hilary Minc. 
Na wstępie przemówienia minister 
stwierdził, że w momencie, kiedy 
kończy się pierwszy rok planu trzy 
letniego, należy zdać sobie sprawę 
z wzajemnego stosunku poziomów 
osiągniętych w odbudowie przemy
słu i w odbudowie rolnictwa.

Przemysł w  drugim półroczu 1947 
roku przekroczył paziom przed, o- 
jenny. We wrześniu osiągnęliśmy 
137 proc., w  październiku 144 proc. 
produkcji przedwojennej.

Obok zasadniczych dóbr wytwór
czych jak węgiel, stal, maszyny, pa
rowozy. wagony nastąpił postęp w  
produkcji dóbr interesujących wieś 
jak np. nawozów sztucznych, któ
rych zużycie w  stosunku do okre
su przedwojennego stanowiło 245*/« 
na 1 ha. Wzrost produkcji maszyn 
rolniczych wynosi 281*/«. Poczyni
liśmy wielkie postępy na polu elek
tryfikacji wsi, przy czym procesu

u  przemyśleń
tego nie hamuje dziś ani brak prze
wodów, ani transformatorów.

Podstawowe dobra konsumcyjne 
w  porównaniu i  produkcją przed
wojenną dały w październiku 1947 
roku 97*/«. Jeśli weźniemy pod uwa
gę zmniejszenie się liczby ludności 
w  Polsce to ilość dóbr konsumcyj- 
nych w stosunku do okresu przed
wojennego wynosi dziś 125*/».

Z kolei minister Minc przechodzi 
do omawiania produkcji rolniczej. 
Cyfry, jakie tu padają stwierdzają, 
że rolnictwo nie rozwija się w  tym 
samym tempie, co przemysł. Przy
toczone przez min. Minca cyfry 
świadczą, że rolnictwo osiągnęło w 
stosunku do okresu przedwojenne
go w zakresie produkcji zboża 72*/», 
mleka 56*/*, i  jedynie w  zakresie 
pogłowia świńskiego, osiągnęło 109*/*.

D ro żn e  n ie b e zp ie c ze ń s tw o
nicy 109 milionów dolarów. Czy nie 
lepiej by było za te pieniądze ku
pować traktory, maszyny rolni
cze itp.

W tym momencie min. Minc zwra
ca uwagę na wielkie niebezpieczeń 
staro, które mogłoby wyniknąć z 
pogłębiania się różnic między tem
pem rozwoju przemysłu i rolnictwa.

Jakie są niebezpieczeństwa? Po 
prostu zabrakło by nam odpowied
nich baz dla dalszego szybkiego roz
woju przemysłu.

Liczba robotników przemysłowych 
wzrastałaby, lecz przy uwstecznio- 
nyrn rolnictwie nie można było by 
tych robotników wyżywić. Następ
nie rozwijający się przemysł nie 
miałby dostatecznego dopływn su- 
r wca. Mielibyśmy .z* mało bura
ków dla cukrowni, za mało skór dla 
garbarni itd. Gdyby ta dyspropor
cja między wsią a miastem dalei 
narastała, przemysł nie mógłby 
sprzedać swej produkcji na wieś. 
Zabrakło by rynku zbytu na ma
szyny rolnicze, nawozy, przewody, 
tekstylia.

Niedorozwój rolnictwa wpływa 
ujemnie na na3z bilans handlowy^ 
Dziś musimy jeszcze sprowadzać 
żywność zza granicy.

Do 31 lipca 1948 r. musimy wydać 
na przywóz żywności zza gra-

Wiceminister Kruczkowski
o pobijcie literatów poiskich uj Moskwie

Wiceminister Kultury i Sztuki 
Leou Kruczkowski podzielił się 
swoimi wrażeniami z pobytu dele
gacji Zw. Lit. Polskich w  Moskwie.

Zjawiskiem, które silnie uderza 
polskiego pisarza to obustronny 
żywy kontakt między artystą i  spo 
łeczcństwem. Rosyjska publicz
ność teatralna chwyta w  lot i rea
guje bezpośrednio na wszystko co 
jest w sztuce związane z rzeczywi 
stośeią. Teatr we wspanialej obsa 
dzie i ciekawej oprawie reżyser
skiej jest niezbędnym dla widza

Wielka zasinga Minlsierslwa Ziem GfiUPkansicS
Weryfikcscfa LGS7.000 autochtonów

przyczynami tej małej wydajności 
ziemi. Dochodzi do wniosku, ii 
w yp lyw i to m. i im. z nieracjonalne
go wykorzystania obornika. Dalej 
należy zalecić upowszechnienie sie
wu rzędowego, co dałoby plony 
większe o 600 tys. ton.

Rolą Związku Samopomocy Chłop 
skiej jest zorganizowanie racjonal
nej gospodarki obomieżej. Przynio
sło by to dziesiątki miliardów osz
czędności. Akcja ta musi być prze 
prowadzona na wielką państwową 
skalę, przy czym potrzebna jest o- 
pieka nad indywidualnymi chłop

skimi gospodarstwami.
Z  kolei min, Minc oświadczył, tu 

w  rolnictwie można by też wprowa
dzić współzawodnictwo pracy. Jed
na gmina współzawodniczyłaby % 
wynikami drugiej gminy. Następnie 
min. Minc zajął się kwestią spółdz ol 
caośpi wiejskiej, ośrodków maszy
nowych itd.

W końcu mai. Minc zajął sią 
sprawami spółdzielczości wiejskiej 
i cbrotami handlowymi wsi % mia
stem. Poszczególne postulaty wysu
nięte przez min. Minca w tym . za
kresie omówimy w  naszych na#)li*- 
szych numerach.

M .wa min. Minca ma charakter 
przełomowy, decydujący o dalszej 
gospodarce wsi i wymianie między 
rr lastem a wsią.

ii?isa;a JMHia
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Z kolei min. Minc zastanawia się 
nad przyczynami niedorozwoju ręl- 
nictwa. W tej chwili osiągnęliśmy 
na dawnych ziemiach Polski 87*/« 
dawnej uprawy. Lecz ważnym jest 
zagadnienie wydajności s 1 ha. Otóż 
o ile chodzi o żyta, to w tym roku 
wydajność a 1 ha wyniesie 71*/« 
wydajności przedwojennej.

Min . Minc zastanawia się nad

W A R S Z A W A  (P A P ).  —  Przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym w  
W arszawie zasiada na ławie 
grupa oskarżonych, członków mele 
galnego „Stron. Narodowego \

Główny oskarżony W łodzim ierz  
B ilan  wydawał w  latach 45 i 45 we 
Wrocławiu t. zw. „Centralny biu
letyn wewnętrzny", pismo na wołu 
jące do obalenia obecnego ustroju 
Polski. Ponadto oskarżony stał na 
czele zorganizowanej przez siebie 
komórki wywiadowczej „Piaski".

Zasiadający obok Bilana na ła 
wie oskarżanych Ja n  Stępień  
dostarczał artykułów do „Biulety
nu", jak również współpraeewał w  
komórce wywiadowczej, zasilając 
ją  materiałem z terenów grame»- 
nych. Następny oskarżony Jan  K o r  
neck1, współredaktor ,/Biuletynu"

dostarczał informacji *  Dolneg* 
Śląska dla celów wywiadowczych, 
za które otrzymywał 30 doL mie
sięcznie. Również ostatni oskarżo
ny Jan Kącki pobierał pensje w 
wysokości 50 dolarów miesięcznie.

Pierwsze dwa dni rozprawy za
jęły zeznania oskarżonego Bilana, 
który obszernie opisał swą prze
stępczą działalność, ujawniając 
kontakt z niejakim „Sójką" «  któ
rego polecenia rozpoczęto organi
zowanie podziemnego „Stronnict
wa Narodowego. Biłan przyz
nał się częściowo do winy i  wyra
ził skruchę, oświadczając, iż nie 
zdawał sobie wówczas sprawy, że 
działalność jego należy do rodzaju 
najcięższych zbrodni przeciw Państ 
w u. Rozprawa trwać bęcłaie praw
dopodobnie do 22 b. nu

s z u  H Z  m a  D ra m a d z ie lić  P M a a ?

W A R S Z A W A  (P A P ).  Komisja 
skarbowo - budżetowa obradowała 
nad preliminarzem budżetowym M i 
nisterstwa Ziem Odzyskanych, lie 
ferat wygłosił poseł Górny  (P P S ), 
który zaznaczył, że podstawowym 
zadaniem MZO było prz3'gotowa- 
nie tych ziem do administracyjne
go i gospodarczego scalenia z resz 
tą organizmu państwowego. Zada
nie to w pełni wykonano. Prelimi
narz budżetowy wykazuje po stro
nie dochodów kwotę 5.6Ą0 m ilio 
nów zł., zaś po stronie wydatków 
4.937 milionów zł. Nadwyżka wy
nosi 7023 m iliona złotych. Podsta 
wowym zagadnieniem jest zagadnie 
nie osiedleńcze, równoległe do spra 
wy zagospodarowania. Wielkim  
krokiem w kierunku stabilizacji 
stosunków —  mówił referent jest 
weryfikacja 1.067.000 autochtonów  
i uregulowanie ich sytuacji mająt
kowej.

Innym  w ielkim  osiągnięciem  
M Z O  jes t zakończenie ewakuacji 
N lemców. Przedstawiając zamie
rzenia M ZO na przyszłość, poseł 
Górny omówił znaczenie akcji os ta
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tocznego odniemczańia Z letn Odzy
skanych. Referent podkreślił, że 
liczba ludności polskiej na terenie 
Ziem Odzyskanych w  roku 1947 —  
wzrosła o ponad 700 tys. Następnie 
omówił on zagadnienia akcji siew 
nej na rok 1948 oraz zadania PU R .

N O W Y  JORK  (P A P ).  W  komi
sji politycznej ONZ postanowiono 
30 głosami przeciwko 7, przy 11 
wstrzymujących się przekazać 
sprawę yeta do rozpatrzenia no
woutworzonemu Kom itetow i Tym 
czasowemu czy li t, zw. Małemu 
Zgromadzeniu.

Delegat ZSRR Grom yko  prze
ciwstawił się stanowczo temu, by 
sprawa veta, była dyskutowana w  
Komiteeie Tymczasowym. Oskar
żył on Stany Zjednoczone o próbę 
rewizji prawa veta wielkich mo
carstw.

Podkomisja palestyńska ONZ  
złożyła sprawozdanie stwierdzają
ce, że propozycja podziału sprzecz
na jest z man-dat-em i stanowi bez
pośrednie pogwałcenie zasad sta
tu tu  L ig i  Narodów  i K a rty  O N Z. 
Podkreślając prawa Arabów  do 
Palestyny wypływające z faktów  
zamieszkiwania jej od stuleci, au
torzy sprawozdania kwestionują * 
prawnego punktu widzenia upo
ważnienia O N Z  da podziału tego 
kraju. Zdaniem ich, O NZ nie odzie
dziczyła uprawnień Ligi Narodów, 
wobec czego nie może decydować 
o przyszłości terytorium mandato
wego.

Decyzja w  tej spranie należała 
wyłącznie do L igi Narodów. Po

nieważ Wielka Brytania postano
wiła zrezygnować * mandatu, nic 
nie stoi na przeszkodzie uznaniu

niepodległości Palestyny, tym bar
dziej, że decyzję taką podjęła w 
swoim czasie Liga Narodów.

Ka w idow ni krajow ej
Nowym ambasadorem Francji w 

Warszawie został Jean Gustave Bae 
len (urodzony w  1899 r.), który jest 
doktorem praw i absolwentem Ecole 
des Sciences Pohtiques.

• *  •

Do Warszawy przybywa wyciecz
ka przedstawicieli czechosłowackie
go życia gospodarczego. Celem wy
cieczki jest zwiedzenie portów 'pol
skich dla zapoznania się z możliwo
ściami planowego wyzyskania Szcze 
cina oraz pozostałych portów pol
skich dla potrzeb gospodarki cze
chosłowackiej.

Kto będzie
premierem F^sncjt?
PA R Y Ż . W  najbliższych godzi

nach spodziewane jest wyznaczenie 
przez Prezydenta RepubPki osobi
stości, która ma utworzyć nowy 
rząd francuski. Wymienia się tu
ta j szereg nazwisk ja k : Bitem, Rey- 
naud. H rrr io t i innych.

Ukśucia
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J a k  s i ę  o d b y ł  ś l u b  k s i ę ż n i c z k i  E l ż b i e i y  ?
LONDYN. — Księżniczka Elżbieta 

następczyni tronu angielskiego poślu 
biła wczoraj rano w Opactwie West- 
minsteru księcia Edynburga, który to 
tytuł nadał król Jerzy V I poruczniko
wi Filipowi Mounibattenowi.

Setki tysięcy ludzi po całonocnym 
oczekiwaniu na uroczystości było 
świadkami przejeżdżającego orszaku 
weselnego z pałacu królewskiego w 
kierunku Opactwa Westminsteru.

Pierwsze karety ukazały się z kró
lową Marią, księżniczką holenderską 
Julianną ze swym małżonkiem księ
ciem Bernardem, następcą tronu gre
ckiego * małżonką. W kilka minut 
później jechała księżniczo. Elżbieta w 
złocistej karecie, a następnie król nor 
weski, król rumuński, kroi grecki i 
król Danii, ——i—

Książę Edynburga przybył mnym
szlakiem.

Księżniczka Elżbieta uśmiechała się 
do zebranych tłumów i witała ich ski 
nieniem ręki.

Księżniczka ubrana była w śnieżno
białą suknię z satyny, wysadzaną per 
łami. Suknia odznaczała się piękną 
klasyczną linią, obcisłym stanem, z 
długim opadającym rękawem.

Fanfary ogłosiły przejj, bramą kate 
dry przybycie księżniczki. Księżnicz
ka Elżbieta w otoczeniu paz.ów 1 
dsahen przeszła przez nawą kościelną, 
gdzie u stóp ołtarza czekał na nią 
pan młody. Katedra zapełnione była 
po brzegi. -  •

Arcybiskup Canterbury dokonał ak
tu zaślubin. Książę Edynburga włożył

księżniczce Elżbiecie obrączkę z walij 
skiego, rodzimego złota. Odezwały się 
drugie fanfary — zagrały organy i od 
śpiewano hymn narodowy. Trzecia i 
ostatnia fanfara oznajmiła, że ceremo 
n a jest zakończona. Organy grały 
marsza ślubnego.

Młoda para udała się następnie do 
pałacu królewskiego tą samą drogą, 
którą przed godziną udawała się do 
katedry.

Wczoraj po południu młoda para 
udała się na stację kolejową skąd 
wyjechali na wieś. gdzia spędzą mio
dowe miesiące.

W Stanach Zjednoczonych 1 Kana
dzie prasa pełna jest fotografii i szcze 
gółów związanych z zaślubinami książ 
niczki Elżbiety.

&§B9MBlti«&R8 pŚflRBOSt
Prasa warszawska obok entuzjasty* 

eznyeh recenzji *  festivału muzyki sło 
wiańskiej, który zakończył się kon
certem wrocławskim, zamieszcza bar
dzo niemiłe uwagi pod adresem pew
nych paniuś i facetów, jacy z ramie
nia Polskiego Radia zajmowali się 
przyjęciem prasy stołecznej w  naszym 
mieście. Zaznaczyć tu należy, żg orga 
nizacja tego przyjęcia spoczywała wy 
łącznie w  rękach pracowników Pol
skiego Radia w  Warszawie.

W  dosadny i plastyczny sposób opi
suje perypetie dziennikarzy stołecz
nych we Wrocławiu Megan w  „Rzecz, 
pospolitej", '■'lbrzymi sztab pracow
ników P. R. miał do swej dyspozycji 
całe kolumny Chevr»Ietek (ezyli jak  
się wyraża „Rzeczpospolita” —  demo 
kratek), a gdy dziennikarze usiłowali 
dostać się na Krzyki —  jakaś paniu
sia z PR doradziła im, by pojechali 
„siódemką". Do Żórawina przywiezio
no ich jak matiasy w  beczce, w  ja 
kiejś rozklekotanej ciężarówce... w  pół 
łorej godziny po zakończeniu uroczy
stości. Dla 15 dziennikarzy zarezerwo 
wano... 1 pokój w  hotelu, a na prote
sty odpowiedziano:

—  A le to jest pokój podwójny, zre
sztą, we W rocław iu brak jest hoteli.

Na śniadanie otrzymali „prasłowiań  
skie ja jka", nieco nadpsute. Poza tym 
ęyywiązała s'ę mała wymiana zdań. 
Gospodarze twierdzili, że najzdrowsza  
jest kawa zbożowa, a goście upierali 

, się, że wolą kawę prawdziwą. Podob
nych przefcomarzeń było wiele. Na  

raut nie otrzymaH zaproszeń, a ostrze 
ganc ich także, że może nie wpuszczą 
na koncert do rozgłośni, bo nie ma
ją... przepustek, choć mieli prawdziwe, 
niefalszowane zaproszenia z naczelna! 
dyrekcji PR.

Ostatecznie dziennikarze warszatż* 
scy pytają: „Po jakiego diablą wożo
no naa do tego W rocław ia?"

Jest nam barda* przykro, lecą do
prawdy czynniki wrocławskie nie po
noszą tu winy. Ktoś złośliwie skompro 
mit o wał gościnność naszego miasta. 
Ktoś, kto powinien za to ponieść od po 
wiedziałność. Nie wolno tłumaczyć się, 
że we W rocław ia brak jest hoteli, 
gdy miasto to posiada trzy wielkie hu 
tele reprezentacyjne i kilka mniej
szych i  jest pod tym względem lepie# 
wyposażone niż np.  Kraków.

uzupełnieniem jego życia. Literaci 
nasi zapoznali się też bliżej a sze 
regiem wybitnych pisarzy radziec
kich. Xa specjalnej konferencji po 
ruszona została sprawa akcji prze 
kładowej oraz wymiana książek • 
czasopism między oboma krajam i.

Zainteresowania świata literac
kiego w  Związku Radzieckim dla 
po lsk ie j twórczości będą tym życz
liwsze, im bardziej nasza literatu
ra będzie szła w  kierunku odzwier 
cied/unia procesów zachodzących 
w Połscę.



Cjĝ r wiesz co /esi 99MBSZ€bl%lg[/%** Z naszej współczesnej encyklopedii politycznej

W centrum Europy powstaje h o i o m a  anglosaska
Współczesna encyklopedia polityczna wzbogaciła się o 110 we słowo „Bizonia". Powtarzać 

się ono będzie w doniesieniach i depeszach %  Niemiec zachodni ch. Jest lo termin nowy, niezna
ny jeszcze dotychczas, tak jak jeszcze przed kilku lały niezna no wyrazów „denasyfikacja", 
„demontaż" itd. Wyjaśniamy więc znaczenie słowa „Bizonia", o którym też wspomina w swych 
ostrych cięciach nasz korespon dent londyński,

Dziś już ta świeżo ukuta na
zwa dla oznaczenia połączonej dwu- 
strefy angielskiej i amerykańskiej 
okupacji w Niemczech przyjęła się 
i weszła w powszechne użycie. Nie 
ma jeszcze Bizonii na mapach, nie 
znajdziecie jej w podręcznikach geo 
grafii ani w  encyklopediach, ale 
kraj ten istnieje taktycznie, ma 
swój oryginalny ustrój, swoje meto
dy rządzenia i obyczaje, importo
wane razem z mąką i smalcem zza 
Oceanu, a trafiające na podatny 
grunt rodzimej niemieckiej tradycji

Typowo kolonialna polityka USA. 
polegająca na forytowaniu wstecz 
nictwa społecznego i ścisłej z nim 
współpracy w  akcji wyzysku siły

roboczej i resursów materialnych 
kraju, jest w Bizonii widoczna na 
każdym kroku.

Jak to bjjło 
z automobilami?

Fabryki w Bizonii pracują pełną 
parą. A le co się dzieje z ich pro
dukcją, o tym pouczyć nas może na 
-tępujący przykład:

W miasteczku Failersberg koło 
Brunszwiku znajduje się największa 
w Ni .mczeeh fabryka samochodów 
(Volkswagennwerke). Uszkodzona w o 
kresie -wojny bombardowaniem, lecz 
szybko odbudowana i urządzona 
według wymogów najnowszej tech
niki, produkuje miesięcznie przeszłe

1000 lekkich aut. Ponieważ fabryka 
ruszyła wkrótce po zakończeniu 
działań wojennych, to oblicza się, 
że jej dotychczasowa produkcja wy
nosi przeszło 20 tys. maszyn. Z tego 
jednak tylko jeden tysiąc sprzedano 
w Niemczech, resztę przekazano woj 
skowym władzom okupacyjnym.

Pogłębiam y przyjaźń
jugosłowiańsko - polska;

W dniu dzisiejszym odbędzie się w  naszym m.eście ze
branie organizacyjne Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Jugo
słowiańskiej. Sieć organizacyjna tego zrzeszenia obejmie 
wreszcie także Wrocław. oszc<.ący sobie słuszne pretensje 
do zajęcia odpowiedniego stanowiska w wielkim ruchu, ja Ki 
po wojnie ogarnął słowiańszczyznę i jaki stawia sobie za 
cel, wzajemne poznanie i zbliżenie narodów słowiańskich 
w imię wielkiego dzieła pokoju i postępu.

Przyjaźń narodu polskiego i narodów Jugosławii, opar
ta na braterstwie krwi słowiańskiej, na pięknych tradycjach 
przeszłości . na tradycji walki, jaką podczas minionej woj
ny toczyliśmy z jednym wrogiem i w  jednym celu, jest 
droga każdemu Polakowi. Przyjaźń ta pogłębia się z dnia 
na dzień.

Dziś wiąże nas z bohaterską Jugosławią umowa a przy
jaźni i wzajemnej Mim'1 5 , konwencja o współpracy kultu
ralnej i żywa, oraz korzystna dla obu stron wymiana 
handlowa.

Cieszymy się z tego. Jesteśmy jednakże świadomi, że 
przyjaźń ta będzie trwała i pełnowartościowa pod warun
kiem wzajemnego dokładnego poznania. Z drugiej zaś 
strony zdajemy sobie sprawę, że nie powinna ona być 
własnością tylko jednostek, czy pustym frazesem, ze powin
na dotrzeć i ogarnąć najsrersse masy naszego społeczeń
stwa, że o wartości naszego sojuszu i braterstwa z naro
dami Jugosławii winien się dowiedzieć i przekonać każdy 
robotnik, chłop, inteligent.

Taki cel stawia sobie Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej. Za pomocą słowa, pisma, radia, w  dro
dze kontaktów osobistych, przez akcję zmierzającą do za
znajomienia społeczeństwa polskiego ze wszystkimi zdoby
czami bratniej Jugosławii w dziedzinie gospodarczej i kul
turalnej przez gromadzenie i wymianę materiałów, uła
twiających nasze wzajemne zbliżenie, przez naukę jugosło
wiańskich języków', przez wycieczki i stypendia — rozbu
dowuje i utrwala nasze serdeczne związki i przyjaźń 
Żywić można nadzieję, -e społeczeństwo wrocławskie poprze 
działalność Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej, 
tym bardziej, że na terenie naszego województwa mieszka 
kilkunastotysięczna rzesza Polaków repatriantów * Jugo
sławii, znających wartość tych bohaterskich narodów i przy
jaźń, jaką nas darzą.

lecz woda, dobre my
dło i matowy krain 
, Aniela* * u> dobrodziej
stwo. Po umycia twa
rzy zawsze wetrzeć 
trochę matowego kre
mu „Amida** celem u- 
zupełni-nia brakujących 
jej składników. Cera
będzie zawsze mięk
ka, świeża* delikatna.
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Pensjonaty 
w uzdrowiskach

muszą mieć śiuiadectiua 
przemysłowe

P O L A N IC A  ZDKÓJ (pi) Min. 
Skarbu wyjaśniło, że icłaścieiele 1 
dzierżawcy pensjonatów obowiąza
ni są do wykupienia świadectw 
przemysłowych. Obowiązek ten d ą 
ży za równo na osobach fizycznych, 
utrzymujących pensjonaty dla ce
lów zarobkowych, jak i osobach 
prawnych, które dzierżawią pen
sjonaty dla kuracji swych pracow
ników.

Decyzja Min. Skarbu jest w szcze 
gólności niespodzianką dla instytu
cji społecznych, związków zawodo
wych i instytucji państwowych, 
które utrzymują pensjonaty nie dla 
celów zarobkowych.

Z  w i z y t ą  do Pol ski
Staraniem Brit.sh Council przyby

wa w tym miesiącu dc Polski wybit
ny specjalista i działacz ruchu spół
dzielczego na terenie Wielkiej Bryta
nii, Mr. Hamstok.

W grudniu przybędzie do Warsza
wy prof. mż. Lany — ekspert brytyj
skiego ministra odbudowy.

W tym samym miesiącu przy
będzie do Warszawy jeden z najwyb.t 
niejszych chirurgów brytyjskich, dr. 
Carmachael

Trzy tysiące aut sprzedali Amery
kanie za granicę po cenie 750 dola
rów za sztukę z tym, że dochód z tej 
transakcji ma iść na pokrycie do
staw żywnościowych dia Bizonii. Ale 
według oficjalnych danych, dochód 
zapisany z tego tytułu n ; dobro Bi
zonii, wyniósł... 23 tys. dolarów, t.j. 
wartość 30 maszyn!... Przy takiej bu
chalterii mieszkańcy Bizonii nie zdo 
łają, rzecz prosta, nigdy zapłacić 
długów.

W ęgiel i pszenica
Bizonii daje się dotkliwie we zna

ki brak środków żywności i władze 
okupacyjne muszą jej dostarczać z 
Ameryki, aby ludność nie pomarła 
z głodu. Wprawdzie możnaby pod- 
; ieść miejscową produkcję rolniczą 
drogą przeprowadzenia reformy rol
nej. A le Amerykanie wolą być do
brodziejami. Między innymi dlatego, 
że takie dobrodziejstwo — to diabeł 
nie intratny interes.

Na przykład:
Węgiel ruhrski nabywają władze 

okupacyjne po cenie dwukrotnie niż 
szej, niż cena rynku światowego, 

płacąc po 10 dolarów za tonę 
zamiast 20-stu.
A!e tona pszenicy amerykańskiej, 

notowana na giełdzie w Chicago po 
82 dolary, 

w  Bizonii kosztuje 120—125 dola 
rów.

Jeśli uwzględnić koszta przesyłki 
— 16 dolarów za tonę — to i tak 
„dobrodzieje" zarabiają dodatkowo 
po 25 dolarów na każdej tonie ziar
na dostarczonego Bizonii.

Wynika stąd dalej, że za tonę psze 
niey amerykańskiej płacą „Bizoń- 
czycy" 12 ton węgla ruhrskiego czyli 
— wg. ceny rynkowej — 246 dola
rów! I jak tu potem nie być „dobro
dziejem"?

Jak iu Nigerii 
lub uj Kongo.,*

Zdawałoby się, że ta kolon ialno- 
ekspłoatatorska polityka powinna 
zjednoczyć wszystkie warstwy naro 
du niemieckiego w solidarnym opo
rze przeciwko tego rodzaju okupacji 
Tak jednak nie jest. Posiadające 
klasy społeczne — przemysłowcy, 
finansiści, obszarnicy — mają zbyt 
wiele do zawdzięczenia okupantowi, 
aby pozwolić się unieść uczuciom pa 
triotycznym. Wszak dzięki niemu za 
chowali swą własność, a niedostatku 
tak czy owak nie odczuwają. Docho
dzą tu dziesiątki tysięcy skompro
mitowanych zbrodniarzy politycz
nych, którzy po wojnie czuli już ła
skotanie stryczka na gardle. Amery
kanie i Anglicy zapewnili im bezkar 
ność, a niejednokrotnie wysokie sta 
nowiska i dobrobyt.

Ci wszyscy ochotnie poszli n? 
służbę nowemu panu, gotowi tt* 
jego skinienie zdusić w zarodku 
każdy objaw oporu demokratycz
nych sil własnego społeczeństwa. 
Tak samo, jak kacyki murzyń

skie w Nigerii czy maharadżowie 
in jscy.

Albowiem polityka kolonialna jest 
wszędzie ta sama — w Nigerii, na 
wyspach Indonezji czy., w Bizonii.

T. P.

CIECIA
------ * T

B I Z O N I A
(Od naszego korespondenta z Wysp Brytyjskich)

listopada 1947 rok a w Londynie. 
Niemiecki złom polityczny for
muje się, zcala, pragnie życia. 
Oczywiście Bizonia będzie „de
mokracją" do tego czasu, dopóki 
pokonanym „bizonom" nie odros
ną rogi.

Pierwszym prezydentem Piso- 
nii będzie S chamach er. Historia 
się powtarza. Rok 1918. Hindea- 
burg, Ebert, Hitler. 1945. Joe- 
nitz, Sehumaeher... nazwisko F9- 
hrera Nr 2 — na razie—nieopu* 
b Ii kowane.

Londyn, w  listopadzie.
Nie jest to egzotyczna kraina, 

nie ma nic wspólnego z bizonami. 
Ostatni bizon został dawno już 
spożyty przez wygłodniałych oby 
wateli Bizonii. „Bizonia" to Nie
miecka Generalna Gubernia, na- 
razie w zarządzie Angielskim i 
Amerykańskim.

Obie zony okupacyjne — an
gielska i amerykańska — ma
ją otrzymać nowy parlament, któ 
ry uchwali konstytucję Bizonii. 
Bizonia jest zapowiedzią łączenia 
zon rozbitego Reichu, zarazem 
groźnym sygnałem regeneracji 
Niemiec. Strzaskany potwór ger 
mański wstając otrzyma kryp
tonim „Bizonia"—wszystko * łas- 
k: swych zamorskich protekto
rów.

Losy Bizonii będą zdecydowane 
na konferencji „Wielkiej Czwór
ki", która rozpocznie się dnia 25

0  tym winni pamiętać wetera
ni spod Kutna, Stalingradu War 
szawy; więźniowie Oświęcimia, 
Buchenwaidu I Belseo.

1 ©i Polacy, którzy mają za
szczyt stać na straży testamentu 
S milionów Polaków, zabiiyefe 
prze* wrogów po 1S39 roku.

W. KW ATERNIAK

Refleksje śląskie

Pochwała repatrianta
Czy wiecie, że na „giełdzie małżeńskiej“ na Opolssczyźnie naj
lepiej notowany jest mężczyzna —  repatriant f  
1 jak to „Francu zom“ sma kują raciborskie serdelkit 
A więc czytajcie:

Szlachecka złota wolność tak głę
boko weszła w krew 1 kość naj
szerszych warstw narodu, że jak  
kto umie ,tak jej używa. Jeśli go 
nie stać na nic innego, to da sobie 
folgę idąc na lewo, bo tamtędy a- 
karat nie wolno, albo zejdzie na 
jezdnię, albo zerwie magnolię w 
parku. Ten złotowoln ościowy ped 
był nawet zaraźliwy. Zastrzykiwa- I 
liśmy go ludziom uczonym od dzie
cka. od pokoleń. Istnieje świetny 
mało znany poemacik satyryczny 
Poznańczyka Jana Kasprowicza z 
końca pierwszej wojny światowej, 
-Pieśni Murzynów“ , gdzie poeta 
raduje się, że wreszcie wyniesie się 
okupant z nad W arty  i Noteci, któ
ry nas przez całe stulecie uczył róż 
nych porządeczków,

-Któż nam teraz —  pyta saty
ryk — ustawi wskazujące słupki^ 
toeóg iść po mieście na prawo, a 
kiedy na lewo?“

Kto? Ustawiamy je lepiej i ce- ’

lowiej, niż to czynił wróg i co waż
niejsza, zaczynamy pojmować, że 
są wielkim usprawnieniem życia. 
Widać to z każdym rokiem, jaśniej 
na Ziembach Odzyskanych. Paniu
sie i chłoptasie już nie pyszezą jak  
pyszczyły do niedawna.

Zamierzam tu pochwalić rzeszę 
repatriantów. Nie używam do tego 
celu jakiegoś introspekcyjnego 
wziernika, zaglądającego w głąb 
duszy. Obserwacje będą czysto 
zewnętrzne, stadne. Bo tu jest po
prawa niewątpliwa. Zbliżamy się 
powoli do poziomu —  owiec.

(Proszę się nie śmiać, raczej 
przypomnieć tobie, jak owce i  ba- 
rany wchodzą do zagrody. N ik t 
tam nikogo nie ukrzywdzi, ileż 
szacunku oka&ują młode kokietki 
autorytetowi pełnych wymion!).
 ̂Kolej wróciła szybko do formy, 

która nam tak imponowała przed 
r. 39. Usprawnia się, nawiązuje do 
tradycji, które były wspaniałe.

Przed kilku dniami złożono na war 
szawskich Powązkach szczątki ojca 
krajoznawstwa naszego, A l. Janów 
skiego, który był z fachu kolejarzem
— Znam żywego i świetnie czynne
go prezydenta, który nie gorzej 
włada sterem miasta, niż wpierw 
dźwignią parowozu, wyciągającego 
100 km/godzin jak nic. Powiecie: 
nic dziwnego, maszynista przecie! 
Ale inni, konduktorzy, przetokowi, 
ruchowcy też. Jak to sprawnie pra
cuje w zespole! Nic to, że jeden 
przyjechał z Zimnej Wody, drugi * 
Borek Wielkich, trzeci z Sokala, 
czwarty z Iwania Pustego. Żaden 
nie —  zaiwania.

Przy okienku pocztowym długi 
ogonek czeka cierpliwe. Jest na co, 
bo jakaś paniusia nadaje 5 tysię
cy samymi jedynkami. Urzędnik li
czy a liczy z miną Szymona Słup- 
nika. Gorzej by było —  myślę sobie
— gdyby babina przyniosła 20.000 
w jedynkach. Ale nie wszyscy tacy 
cierpliwi.

—  Ta coś tyż! I  ja  slę teraz spóź
nię do dentysty! —  woła jakaś kun 
sztownie uplatynowana jejmość.

Ucisza ją  odpowiedź z głębi ko- 
lęfki:

—  Nima strachu. Jeszcze ubewa- 
telka zdąży na czas na sąd osta
teczny, aby tam zgrzytać zębami. 
Tam tyż nima protekcji.

—  Nie bój się pan. Już ja sy ze

św. Piotrem dam rade...
Chłop na wsi pozbył się kłopotu, 

jaki dotychczas miał z kuniamy. 
Bo gdzie tu równać wschodnią mys* 
z olbrzymami tej miary? Ciężkie, 
uroczyste, łaba te wobec zwinnych, 
byle co żrących ras galicyjskich. 
Ale dał im radę też.

—  Tyle ino, że nie wiem, po ja 
kiemu z nUn gadać...

Już nie spotykam Felusia, który, 
jak ongi pisałem, pomstował na »- 
byczaj wstawania, gdy ksiąds 
wchodzi ze mszą. Repatrianci nau
czyli się wstawać nawet wówczas, 
gdy wchodzi ich rodny ksiądz, re
patriant.

Mój optymizm traci miarę, 
wprost lekkomyślnie. Przypusz
czam. że na wiosnę mniej będzie 
obłamanych drzewek na szosach. 
1 nawet wierzę, że przybysze za
czną się żenić z dziołchami „tu- 
stąd“ , a nie —  jak obecnie dzieje 
się przeważnie —  że Ślązaczfci wy
dają się za śwarnych chłopaków 
—  „tamstąd!“ Na giełdzie małżeń
skiej góruje na razie mężczyzna - 
repatriant.

Wszystko mi się podoba. Nawet 
te ośmieszone przed wojną płyty 
gramofonowe jakoś dorzeczu lej 
śpiewają o miłości.

A  już istna satysfakcja spotkać 
eleganckiego Francuza, który 
wchodzi do wędliniarni, pałaszuje

,,d la fourchette“  trzy serdelki ka* 
towickiego ezy raciborskiego cho
wu, a cały centnar każe sobie za
pakować.

Za młodu widywałem w lubej 
ojczyźnie innych Francuzów. Cho
ciażby tych, żądnych ujrzenia dzi
kiego łuda, którzy w r. 1919 zje
chali na bartatowską redutę puł
kownika jeszcze wtedy W ł. Sikor
skiego, gdy tam bronił się zażarcie, 
stawiając czoło „karaimom* (tak 
nazywali się nacjonaliści ukraiń
scy). Przewodniczył misji francu
skiej wonny, w siedmiu futrach ge
nerał Barthelemy. Puszył się miną 
Nobilego pod biegunem i furgona
mi bagażu.

Batlary lwowskie —  gros „ar
mii* płk. Sikorskiego, żołnierz bo
sy i nie mający czym strzelać —  
dalejże w zakłady, co przywiozły 
nam Francuzy.

—  Ja  mówim:  buty!
—  A  ja  mówim:  granaty!
Rozpakowują. Rozczarowane.
— Te. Jóźku, ni masz prawa cie

szyć. To som... termosy.
Postęp był w każdym razie. W  

1831 roku przysłała Francja Chło- 
picklemu ciepłą piosenkę (W arsza
wiankę), w  1919 Sikorskiemu —- 
ciepła herbatę.

T A D E U S Z  S Z A F R A N ! E G
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Zgodnie z art.
dekretu z dnia...

Jeden z Czytelników przyniósł 
nam osobliwy dokument. Jest to 
wezwanie, jakie rozsyła obywate 
łom Wrocławia Referat Egzeku
cyjny, Wydziału Podatko vego 
Zarządu Miejskiego nast. treści: 

„Wzywa się ob. ....... do jawie
nia się dnia.... 194... o godz...
pokój Nr  w sprawie “

Do czego wzywa Ref. Egz. swo 
je ofiary, trudno zrozumieć. Czy 
mają jawić się (ile razy?) jako 
duchy? To nie każdy potrafi. 
Dlatego zapewne przewidujący 
Referat Egzekucyjny zaopatrzył 
swe wezwanie nast. sankcją:

.,W razie niestawienia się, e- 
wrent. udokumentowanego uspra
wiedliwienia, nastąpi przymuso
we doprowadzenie przez organa 
Mf.O. zgodnie z art. 166 dekretu 
z dnia 16.V.46“.

Uwaga Wrocławianie! Referat 
Egzekucyjny nie żartuje! Na 
przykład ktoś jest chory na za
palenie płuc i pomimo wezwa
nia nie może „się jawić". Posyła 
tedy „udokumentowane uspra
wiedliwienie" w  formie świadec
twa lekarskiego. Wtedy przycho 
dzą „organa M.O." i zgodnie z 
art. 166 itd. łapią go za kark i 
przymusowo „doprowadzają do 
jawienia się". Okropne czasy! 
Po prostu trudno w to uwierzyć, 
ale cóż, tak „stoi" czarno na bia 
fym w  urzędowym dokumencie!

Żarty na bok! Ale: czy w  ca
łym Referacie Egzekucyjnym nie 
ma ani jednego człowieka, włada 
jącego jako tako językiem pol
skim? Jeśli tak, to trzeba obo
wiązkowo zaangażować jakiegoś 
absolwenta czterooddziałowej 
szkoły powszechnej jako „speca" 
Przynajmniej w tym czasie, kie
dy układa się teksty urzędowych 
formularzy, które rozsyła się / 
tysiącach egzemplarzy. Na to, 
aby się potem tysiąckrotnie nie 
kompromitować. SĘK.

Wrocław dąży za Warszawa
Po okresie  remontu nastapi odbudow a

Wczoraj Wrocławska Dyrekcja 
Odbudowy zetknęła się z dzienni
karzami na konferencji prasowej.

—  W  roku 1945 wydaliśmy 40 
milionów, w drugim roku 1940 wy 
daliśmy 160 milionów’, w tym roku 
wydatkujemy 300 milionów.

—  A  na, przyszły? —  padło py
tanie.

—  Na przyszły rok projektujemy 
wydać 650 milionów.

—  Na odbudowę? zapytywali 
dziennikarze.

—  Nie zupełnie. Odbudowa to 
wznoszenie domów z gruzów. M y l
my jeszcze do tego nie doszli. Je
szcze mamy moc domów, którym

potrzeba tylko dachu i drobnych 
poprawek, aby uratować je od ru
iny. Potrzeb tych jeszcze nie za
spokoiliśmy i nie zaspokoimy tak 
prędko. Stąd też stale mamy przed 
sobą problem remontów. Do
piero, gdy ten problem najpilniej, 
szy, najbardziej celowy gospodar
czo wypełnimy, przystąpimy do na
stępnego etapu, a mianowicie od
budowy.

—  A  Warszawa?
—  W arszawa jest w innej sy-

D w i e  ą r u p ę g

p r z y  d d hlo rze  obuw ia
Bziś rozpoczyna się rozdział 

obuwia na karty odzieżowe za 
1 kwartał r.b.

W pierwszej kolejności zaopa
trywane będą zakłady zatrudnia
jące 5 i więcej osób. W drugiej 
kolejności — zakłady mniejsze.

Zakłady pracy będą powiado
mione telefonicznie przez właści
we punkty rozdziału o terminie 
odbioru obuwia.

O terminie wydawania obuwia 
małym zakładom, ogłoszony bę
dzie komunikat.

Jak wiadomo, każdy zakład 
dostaje 40°/« obuwia brezentowe
go i 60 */• skórzanego.

M o -w ia  w %  Y f.K O J C Ź o w iu ...

...Potworny odór wydaje bajoro 
przy szosie trzebnickiej za odlewnią 
żelaza. Woń jest tak przykra, że mie 
szkańcy opowiadają legendę o r -$i- 
biadających się trupach żołnierzy nie 
mieckich, leżących na dnie stawu.

...Jezdnia i chodniki w pobliżu mo
stu Grunwaldzkiego, które przedsta
wiały obraz nędzy i rozpaczy powra 
ca ją do stanu normalnego. Jednocześ
nie usuwa się energicznie gruzy, któ
re szpeciły ten zakątek miasta.

...Elektrownia zwraca szkody miesz 
kańcom Karlowie, którzy mają popa
lone lampy do oświetlenia i nawet 
lampy radiowe (o spaleniu lamp pisa
liśmy w rubryce „Szczerze"). Żarówki 
mają być zakupione w Wałbrzychu.

...Odebrano uprawnienia administra 
torom do wydawania zaświadczeń o 
wolnych lokalach. Teraz są obowiąza 
r>i zgłaszać każdy lokal referatowi 
kwaterunkowemu Z. M. Jak wiadomo, 
zaświadczenia wydawali administrato 
rzy dlatego, aby uchronić od zajęcia 
przez osoby postronne mieszkań, prze 
znaczonych dla dozorców.

...Kino „Pionier" przy ul. Stalina 
przeznaczyła Komisja Budowlana ‘do 
rozbiórki. Zarząd Kin zażądał drugiej 
komisji i ma nadzieję, że uda mu się

uszkodzony budynek po gruntowmym 
remoncie doprowadzić do porządku.

...2 tanie dania dla świata pracy mu 
szą mieć przez cały dzień zakłady ga 
stronomiczne. Prócz tego W’ godzi
nach la — 17 wunny wydawać obiady 
popularne i klubowe. Tak zarządziło 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

...Burdy studentów’ krakowskich w 
szesnastym wieku — pod takim barw' 
nym tytułem wygłosi odczyt dziś o 
godz. 15 w Auli „Leopoldina" Uni
wersytetu prof. dr. Teofil Modelski, 
dziekan wydziału humanistycznego. Od 
czyt wygłoszony będzie z okazji „Ty
godnia Akadem ii". Wstęp wolny.

Przedłożyć linię „1“ zasilić „12“
(Meh) Radni MRN wystąpili wczo

raj energicznie w obronie pasażerów 
tramwajowych. W mocnych słowach 
przedstawiając codzienną udrękę lu
dzi, wyczekujących na w’óz tramwaje 
wy, żeby potem ryzykować życie wi
sząc na stopniach lub buforach z bra 
ku miejsca wewnątrz, złożyli nastę
pujące wnioski: pierwszy dotyczył
przedłużenia linii Nr. „1“ z obecnej 
trasy do Rynku, drugi zasilenia „12“ 
w wozy dodatkowe.

Obciążenie tej linii odczuwa się spe 
cjalnie w godzinach rannych i po 
południowych, kiedy większość ludzi 
spieszy i wraca z pracy. W związku z 
tym padła propozycja przyspieszenia 
kursów „ 12 “ w tych okresach co 2 mi 
nuty. Zarząd Miejski po zbadaniu 
obydwóch wniosków wypowie się co

do ich akceptacji w najbliższym cza
sie.

Melą burze na plenum Rady wywo
łało nie dość sprawne funkcjonowa
nie obsługi tramwajowej wyraźnie 
iekcew-ażącej pasażerów:. Konduktore 
często poza ściągnięciem opłat za bi
lety, nic nie obchodzi, co się w wo
zie dzieje. Pasażerowie tłoczą się na 
tylnym pomoście, podczas gdy na 
przednim jest zupełnie luźno.

Tramwaj rusza w momencie, gdy 
większość ludzi nie zdążyła choć jed 
ną nogą stanąć na stopniu.

Zapadł więc jednogłośny wniosek, 
domagający się od Zarządu Miejskie
go natychmiastowego wpłynięcia na 
zmianę sytuacji.

Kontrola samochodów w p irze  nocne!
Uchwałą MRN dwa razy w miesią

cu będzie Aą przeprowadzać kontrolę 
samochodów,’ wystających w porze ho 
cnej przed restaurecjami 1 lokalami 
rozrywkowymi. Ma to na celu „wyła

wianie" aut należących dc instytucji 
państwowych £ samorządowych oraz 
stwierdzenie, czy w godzinach noc
nych pełnią one również slnżbę.

g€&MJM€SŚ*g n€B  M ąg&słksjf £3
z e a a n i a s t  f o u t t & l & k .  i ł

Kursu ma nulssłiiiiie
(K-i). Naukowy Instytut Rzemieślni

czy przyjmuje zapisy na kursy: dla śłu 
sarzy samochodowych, mechaników 
maszynowych, instalatorów elektrycz 
nych, krawiectwTa damskiego i męskie 
go oraz ogólnozawodowe.

Wszelkie informacje w gmachu Izby 
Rzemieślniczej (PI. Muzealny nr. 16, 
pokój nr. 20).

Spo-ceiiein po- W to d 'o w iu
P O C A Ł U N E K

N a zakończenie zjazdu literatów  
Żółkiew ski uściskał Zawieyskiego.

Świadkowie te j czułej sceny mó
w ili:

—  Po tym pocałunku Zaw ieyski 
zżółkł, a Żółkiewskiego zawiało.

Bardzo dowcipne było przem ó
wienie Brzechwy. Znawcy zauwa
ż y li:

—  Taka długa mowa, tyle dowci
pu —  i an i grosza wierszówki.

Nowa wieża antenowa wrocław
skiego radia w Żuraw inie jest skon 
struowana z drzewa.

— .N ie  dobrze! —  zauważył je 
den z litera tów  —  m ateria ł zbyt 
łatw opalny, nie będzie można przez 
wasze radio wygłaszać zbyt p ło 
miennych przemówień. 1

Jłzecz się dzieje na jednej z za
baw wrocławskich. Jakaś para  
małżeńska siedzi znudzona. P od 
chodzi młody człowiek i pyta mę
ża, czy może zatańczyć z jego mał-
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żonką. M ąż chętnie przyzwala.
Po  swingu młody człowiek od

prowadza tancerkę do męża.
—  Dziękuję bardzo —  mówi.
—  N ie  ma za co —  odpowiada 

uprzejm ie mąż.
G R O T

MRN jest wyraźnie niezadowolona 
ze swojego najbliższego sąsiada na 
Rynku 13. Hurtownia Monopolu Spi
rytusowego tarasuje przejście na tro 
tuarze i jezdni w najruchliwszym 
punkcie miasta, wobec tego powstał 
wniosek o przydzielenie hurtowni in

nego lokalu.
Intencje MRN zbiegły się z projek

tem Zarządu Miejskiego, który pemy 
ślał już o tym wcześniej i w Rynku 
nr. 13 otworzy kwiaciarnię miejską. 
Tak więc w’ miejsce butelek z czy
stą wyborową zakwitną... piwonie.

Migawki z posiedzenia MRN

K O M U N IK A T Y

i  P R O G R A M Y

Teatrg
PAŃSTWOWY TEATR BOLNOSLĄ

SKf — dziś o godz. 10-tej „Inspektor 
przyszedł".

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego, pią
tek, dn. 21-go bm. o godz. 19-tej „Ma 
damę Sans-Gene".

FILHARMONIA WROCŁAWSKA — 
w niedzielę, dn. 23-go bm. o godz. 
12-tej odbędzie się w Wielkim Studio 
P. R. na Krzykach Poranek Symfo
niczny z okazji otwarcia Radiostacji 
Wrocławskiej z udziałem Orkiestry 
Filharmonii Wrocł. pod kierowni
ctwem K. Wiłkomirskiego i Piotra Ło 
boze. W programie koncertu: „Weł
tawa" — Smetany, koncert fortepiano 
wy Griega w wyk. prof. Piotra Łobc- 
za, „Powracające fele" — Karłowicza 
i Uwertura Becewiczówny.

POJEDYNEK CZARODZIEJÓW 
V,7 sobotę, niedzielę i poniedziałek 

odbędzie się w sali Teatru Lalki i Ak 
tora przy ul. Rzeźniczej 12 ciekawy 
występ dwóch popularnych polskich 
iluzjonistów J. Nemo i Ramiganrego. 
Wstęp z uwagi na piękne rekwizyty 
i dekoracje zapowAda się bardzo in
teresująco.

Kina
„SLĄSK" — ul. gen. Świerczewskie

go 67, film prod. amer. „Curie Skło 
dowska".

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 — 
film prod. amer. ,,Awantura w za
światach".

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — film 
prod. radź. „Admirał Nachimow". 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 
film prod. szwedz. „Wesoły pensjo
nat".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 film 
prod. szwedz. „W okow’ach lodu". 
UWAGA: zmiana początków sean

sów’ w kinie „Slask" w dni powsz.: 15. 
17,30, 20, w niedz. 13,30. 15, 17,30, '20.

FOTOPLASTIKON — wyświetlę co 
dziennie w godz. 9 — 20 „Alpy eustria 
akie".

Nocne dgżurt; aptek
Fod „Zgodą" — ul. Witosa 47.

„ „Murzynem" — Plac Solny 3.
„ „Aniołem" — uł. Szezytnieka 28. 
„ „Różą" — uł. Olszewskiego 76.

Komunikaty
BAL REPREZENTACYJNY

odbędzie się dnia 22 bm. t.j. w sobo
tę o godz. 21 w’ Gmachu Folitechniki 
Wybrzeże Wyspiańskiego 27, staraniem 
Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych Oddz. Wojew.

ZABAWĘ TANECZNĄ 
urządzę w dniu 22-go bm. w sali 

stołówki Zarządu Miejskiego (naprze 
ciwko gmachu AWAGU) Zarząd Okrę 
gu Dolnośl. Pols. Zw. Zach. W prog
ramie zabawy bogata część ertystycz- 
na z udziałem znanych śpiewaków. 
Wstęp dla członków PZZ 150 zł. dia 
nieezłonków 200 zł. Dochód przezna
cza się na cele społeczne PZZ.

(Meh). Na wczorajszym plenarnym 
posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo
wej złożyli ślubowanie nowi radni: 
prof. dr. Wysłouch i ob. Freytag.

Złożone przez Komisję Finansowo- 
Budżetową wnioski o uchwalenie poży 
czek dla przedsiębiorstw miejskich zo 
stały przez MRN jednogłośnie zaak
ceptowane.

Referent Komisji oświadczył, że ze 
wszystkich przedsiębiorstw miejskich 
jedynie Miejskie Zakłady Komunika
cyjne nie nastręczają gospodarce finan 
sowej miasta, żadnych kłopotów.

W części sprawozdawczej z działal
ności przedsiębiorstw miejskich za 
II kwartał 47 r„ sprawozdanie z Miej 
sklej Pralni i Farbiarni nasunęło tak 
wiele zastrzeżeń i niejasnych punk
tów. że prezyd. MRN złożyło wniosek o 
odłożenie przyjęcia sprawozdania i od 
dania go do ścisłego rozpatrzenia 1 kon
troli. Prezydent miasta przy tym 'wy
jaśnił, że nadużycia jakie wykazała 
gospodarka w tym przedsiębiorstwie 
powstały za poprzedniej kadencji, e 
obecny zarząd skierował tę sprawę 
do Komisji Specjalnej.

Żywą dyskusję wywołało sprawoz
danie Biura Planowania, wy
głoszone w dniu 7.10 br. w Teatrze 
Dolnośląskim. Odezwały się głosy kry 
tyki pod adre*:m kierownika Biura 
za nakreślenie odbudowy Wrocławia 
jako mirażu przyszłości, bez uwzględ 
nienie szczegółów, od jakich trzeba 
zacząć odbudowę. Przedstawiciel Biu 
ra Planowania zbił te zarzuty oświed 
czając, że dokładny plan odbudowy, 
tak zniszczonego miasta, jak Wrociaw, 
wymaga czasu i odpowiednich warun 
ków.

Dotychczas nie było możność! wy
konania tego zadania w całośca, nie 
mniej jednak, Biuro Planowanie prze 
widuje w pierwszej połowie przyszłe
go roku przedłożenie szczegółowego 
planu odbudowy miasta z uwzględnie
niem ustawy upoważniającej MRN dc 
zatwierdzeńia planów zabudowy mia
sta.

ZS C h  rem ontuje d o m i
(K-i). Na Pi. Legnickim jest w toku 

remont czterech domów’ nr. nr. 4, 5, 
6 i  7 — przeznaczonych dla Wojewćdz 
klej Samopomocy Chłopskiej. Roboty 
będą trwały eż do mrozów.

Stratowany na śmierć
p r z « g  s ś e s f S t s n i ia  cfo j p & c i e s ^ u

(K-i) Tragiczny w  skutkach w y
padek śmiertelny zdarzył się dnia 
19 bm. o godz. 22-iej na Dworcu 
Głównym (peron II I  tor 5).

Według zebranych na miejscu in
formacji od naocznych świadków, 
szczegóły wypadku są następujące- 

Gdy na dworzec przybył pociąg o- 
sobowy do Warszawy (Nr 224), ol
brzymi tłum pasażerów rzucił się ku 
wejściom, utrudniając wyjście licz
nym przybyłym do Wrocławia po
dróżnym.

W tłumie pasażerów, pragnących 
wyjechać do Warszawy znaleźli się: 
65-letni Józef Rudzki, gospodarz roi

ny ze wsi Otoczyk, gm. Brudzice, 
pow. wrocławski, córka jego 27-let- 
nia Józefa i wnuczek 8-letni Józef.

Po wyjściu przybyłych podróż
nych, córka Rudzkiego z wnuczkiem 
weszła do wagonu,' aby zająć miej
sce dla ojca, chorego na serce. Tym
czasem w tłumie wysiadających 
i napierających do wagonu pasaże
rów znalazł się Rudzki, który w  pe
wnej chwili zasłabł i  upadł pod no
gi napierającego tłumu.

Na krzyki córki i wnuczka Rudz
kiego nadbiegł strażnik SOK, Fran
ciszek Orlik, który zmuszony był 
użyć kolby karabinu, aby usunąć

zwarty tłum pasażerów i zająć się 
ratowaniem Rudzkiego.

Ponieważ był on nieprzytomny, 
lecz dawał jeszcze oznaki życia, 
strażnik zastosował sztuczne oddy
chanie, drugi zaś strażnik dał cho
remu wody.

Następnie przeniesiono Rudzkiego 
na punkt opatrunkowy PCK, gdzie 
mimo zastosowania środków ratow- 
niczyeh, chory -wkrótce zmarł.

Zwłoki tragicznie zmarłego prze
wieziono do Zakładu Medycyny Są- 
dbw7ej przy uł. Bujwida.

SOK sporządziła protokół

Dziś zebranie 
Touiarzjjstuia Przyjaźni

PfliSilD-lBSeSlSHSiill!
W  piątek 21 b. m. o godz. 17-tej 

odbędzie się. w sali Izby Przemysł* 
v,o-Handlowej przy ul. Kościuszki 
nr. 34 zebranie organizacyjne Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Jugosło 
wiańskiej, na którym referat o za 
daniach i celach Towarzystwa wy 
głosi prezes Zarządu Głównego —  
minister Jan Grubecki.

Mieszkańcy Wrocławia proszeni 
są o liczny udział w  zebraniu.

Metalowcy
pracow ali przy gruzach

Zgodnie '  z programem w dn. 20 
bm. staw7ił się dobrowolnie do pra
cy przy odgruzowywaniu Wrocławia 
liczny zastęp członków Cechu Me
talowców w  liczbie 1.000 osób, pod 
przewodnictwem podstarszego Ce
chu Potyckiego. Była to najlicz
niejsza ekipa rzemieślnicza ze wszy 
stkich, jakie stanęły do pracy nad 
oczyszczaniem Wrocławia z gruzów

Dia 10 proc. przybyłych Metalów 
ców nie wystarczyło już łopat, kilo
fów i mioteł, ale 90 proc. przystą
piło już o godz. 8-mej do pracy 
przy Placu Wolności i wzdłuż Pa- 
fawagu.

Cech Metalowców wzywa wszyst
kich, którzy nie pracowali w dniu 
20-go bm., żeby dopełnili swego o- 
bowiązku obywatelskiego w  najbliż
szą niedzielę.

Kradzież teksfylll
(h) Dokonano kradzieży w Centrali 

Tekstylnej przy ul. Rzeźniczej. Kra
dzieży dokonał magazynier tej Insty
tucji R. Rolawer. Materiały sprzedał 
niejakiemu K. Ludwikowskiemu, któ 
ry kupując wiedział, ie towar pocho
dź; z kradzieży. Obaj w/w. będą odpo 
władać przed sądem.

tuaeji. M a i m ieć musi mne środ
ki i cele. Tam idzie pełną parą od
budowa. Charakteryzuje się ona 
tym. że do niej potrzeba cegieł. U  
nas nie. Cegła prawie nie ma w ar
tości. Dach, stolarka i szkle
nie —  oto cały program na W ro 
cław. Tam gdzie trzeba cegły —  
namyślamy się. Mamy na iakie o- 
biekty za mało kredytów.

W  budownictwie musi być hie
rarchia celów i ekonomia środków.

(*yg)



Dzis w Bratysławie
w ałczą bokser/y polscy po raz drugi

Po sromotnej porażce w  Pradze 
be! erzy polscy walczyć dziś będą 
po ra* drugi w Czechosłowacji pod 
firma Polski Południowej. Przeciw  
n:kiem Polaków będzie Czechosło
wacja Południowa, w której tea
mie walczy aż 4-eeh reprezentan
tów CSB, mianowicie: Majdloch,
Torma, Ne tok a i Rademaeher. 
Próc* nich w półśredniej walczyć 
będzie Biesa k który w drugim me
czu Polaka —  CSR zremisował se 
Zbyszkiem Kowalskim.

Drużyna polaka wystąpi w ta
kim samym zestawieniu co w P ra 
dze * tym. że miejsce Szymankie

wicza w średniej zajmie Nowmrm.

Zestawienie par w dzisiejszym 
meczu będzie wyglądało następu
jąco: Majdloch — Sowiński, Nus- 
ley —  Bazarnik, Taubanek —  Aut- 
kiewicz, Kostuzik —  Rademaeher, 
Blesak —  Chychła, Torma —  No- 
wara, Netuka —  Szymura, Rade- 
macher — Klimecfci.

Powtórzą się więc 3 walki z me
czu w Pradze. Ponieważ 1 w  tym 
spotkania remisy nie będą uwsględ 
niane, liczyć należy się w najlep
szym wypadku • wynikiem remi
sowym.

Prócz plotkarzy i plotki pojechały do Olsztyna
Kto z nich szybciej wróci?

Zarząd Główny PZZ organizuje 'Wlel 
ką Ogólnopolską Loterią Fantową no 
celo społeczno Polskiego Związku Zo- 
ohodniego.

Tanie losy — po 109 ał, kilkanaście 
tysięcy Dantów, wartości 3.000.000 zł, 
piękne wygrane w postool samochodu 
osobowego, gabinetu męskiego, zegar
ków, maszyn do pisanie, radloaparo-

? IR l$S «j8 M l ! )
;śK-i). Prace przy porządkowaniu 

skwerku na PI. Legnickim postępują 
w szybkim tempie.

Już w niedługim czasie skwerek tao 
będzie doprowadzony do porządku.

— Również są w toku prace nad 
uporządkowaniem skweru pomiędzy uli 
camł Pomorską a Kaszubską. W obu 
miejscach zatrudnione są wyłącznie 
kobiety.

Dzięki sprzyjającej pogodzie praco 
idzie raźno.

W związku ze specjalnie organizo
wanym w  Olsztynie w dniach od 
4— 13 grudnia, kursem dla plotkarzy 
z  Wrocławia, powołani zostali- A  
damczyk, Małecki (już przebywają 
w  Olsztynie), Błaszczyński i Dot- 
zauer.

Dowiadujemy się, że prócz czte
rech plotkarzy, w Olsztynie znajdzie 
ię również 6 wrocławskich płotków

i  10 progów startowych, które 
PZLA wypożyczył od IKS-u.

Kierownictwo klubu, nauczone 
smutnymi doświadczeniami obawia 
się, że płotki niezbyt szybko po
wrócą do rąk właścicieli, którzy po
zostaliby w przyszłym sezonie całko 
wicie bez tych niezbędnych rekwi
zytów lekkoatletycznych.

I 5/iko  0 ,5  Z Z K  p rze c iw n lk ie in  P a fa w a g u
Dowiadujemy się, że zapowiadany 

przez nas mecz niedzielny ZZK Tar 
nowskie Góry — Pafawag nie doj
dzie do skutku z przyczyn od gospo 
darzy niezależnych. Przeciwnikiem 
Pafawagu będzie tylko L'2 kolejarzy 
tamogórskich, czyli że w niedzielę 
zobaczymy poraź pierwszy ósemkę 
Zapłonu Jelenia Góra.

Jest to zupełnie dosłownie połowa 
ZZA, walczy tam bowiem czterech 
wychowanków ZŻK, a mianowicie: 
Miś, Fiszer, Buciński, a ostatnie po
noć i Okruszkiewicz.

W ramach niedzielnego mecze doj 
dzie do ciekawego pojedynku w  wa
dze mieszanej pomiędzy Fiszerem 
i Sztolcem.

Zawarczą w niedzielą motory
Niedzielny wyścig automobilowy, 

organizowany przez wrocławski 
oddział Automobilklubu R P  zapo
wiada się bardzo interesująco.

Przewidr 'ane. są starty w 4-ch 
ka igoriach niaszvn. mianowicie do 
750, do 1.100 do 1.900 i ponad 1.900 
cm*.

D la  zwycięzców w  poszczegól
nych kategoriach w  kolejności od 
najcięższej do lekkich ufundowano 
nagrody: Wojewody Dolnośląskie
go, D-cy O W  IV , Przewodniczące
go Woj. Rady Narodowej i  Prezy
denta Miasta Wrocławia. (aa )

fteóineaoiski Turniej Walk Zapaśniczych
LEGNICA (gf). Od dwóch dni trwają 

walki zapaśnicze w sali „Domu Kultu 
ry" przy ul. Łąkowej, w których bio
rą udział wybitni atleci zapaśnicy, jak 
np.: Skrobisz, wicem. Eupropy, Łódź. 
Czajosz, mistrz floty Bałtyckiej, Gro- 
moff. mistrz Wschodniej Europy, Ln- 
t"i~ko, szampan Wschodniej Polski.

Pinecki, 3-krotny mistrz świata. Go
liat, mistrz Pomorza, Biernadd, eks-
mistrz Europy — Warszawa, Borowiak 
— Wielkopolska, Pałka, znakomity *- 
tleta-technik — Legnica 1 Tum*, wie
lokrotny zwycięzca meczów międzyna
rodowych — Legnica.

Sędziuję- red. A. CaajczyńskL

Sport w k liku  w ierszach
PARA Drobny — Parker -  Pajkow- 

ski pokonała łatw« parę argentyńską 
Morsa — Gonzales na turnieju teni
sowym w Buenos Aires.

POLSKI kolarz Czapla wygrał 94 km 
wyścig kolarski Dourdon — Melun.

HOKEIŚCI angielscy pokonah dru
żynę' szwedzką ATK 6.2.

LEADEREM piłkarskim ligi czecho
słowackiej jest Bratislawa przed Sla- 
vią, Bohemians ł Spartą.

AMERYKAŃSKA Izba Lekarska o- 
głosiła w swym tygodniku, że w la
tach 1931 — 1947 w wyniku kontu
zji w meczach amerykańskiej pdłki 
nożnej zmarło 446 graczy.

R A D I O
riATEK, 21-go listoped". 1947 r. 

6C0 Sygn., wiad. muz. i program.
7.00 Dzień. 7.15 Muz. 8.20 Inf. 8.35 
Starosta Warszawski. 8.50 Muz. 9.00
Aud. dla szkól. 10.40 Aud. Min. Ośw.
11.57 Hejnał. 12.03 Wiad. 12.08 Przegl. 
pras. stoł. 12.15 Muz. 12.20 Z mikrof. 
po kraju. 12.30 Muz. 13.15 Komunika
ty, 13.30 Konc. życz. 15.00 Inf. Pols.
Płd. 15.15 Aktualia. 15.25 Komunika
ty. 15 30 Muz. 15.40 Aud. dla dzieci.
16.00 Dzień. 16.30 Aud. dla chorych 
16 50 Aud. TPMSW. 16.56 Aud. dla 
młodz. 17.10 Wawel po wojnie. 17.15 
Kont. 18.00 R U L . 18.15 Konc, tycz 
18 35 Nowela — „Wypad" 18 55 Dol- 
nośi. Rodz. Radiow a. 19.00 Skrzynka 
‘e im. 19 15 Potępienie Fausta 21 30 
\ud pośw.- Czech. 12.50 Aud rozryw. 
22.45 Konc. życz. 23 00 Os. wiad 23 10 
Pt o.- ram na ‘jutro. 23.20 Muz 23.55 Z 
ostatniej chwili.

SOBOTA. 22-go listopad* 1947 r.
6 (0 S;„n., wiad.. muz. i program

7.00 Dzień. 7.15 Muz. 8.20 Inform. 
8.35 Starosta Warszawski. 8.50 Muz
9.00 Aud. dla szkół. 10.40 Aud Min 
Ośw. 11.57 Hejnał. 12.03 Wiad. 12.08 
Przegl. prasv stoł. 12.15 Muz. 12.20 
Z mikrof. po kraju. 12.30 Aud. rozr 
13.15 Inf. 1320 Konc. reki. 1500 Inf. 
Poi;. Płd. 15 15 Aktualia. 15.25 Sport 
1535 Muz. 10.00 Dzień 16.25 Aud. 
TPMSW. 16.30 Słuchowisko dla dzie- 
yf ’ 7.0© p - -  sobocie po robocie. — 
i '  i 3 Wieczór literacki. 18.30 Konc. 
-\ 2z. 19.00 Aud. dla świata pracy. — 
13.10 Aud. dla wsi. 19.30 Melodie lud. 
20 00 Dzień. 20.50 Sport. 21.00 Aud. 
rnuz. 21.45 Aud. Biura Studiów. 22 00 
Konc. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Program 
na jutro. 23.20 Muz. 23.55 Z ost. chwi 
!i. 2400 Muz. tan.

OpJat# celne
od zagranicznych 

przesyłek pocztowych 
z darami

W miejsce dotychczasowej jednolitej 
stawki 10 zł z dniem 1 listopad* b. r. 
stosowane są od zagranicznych przesy
łek pocztowych z darami — celne opla 
ty manipulacyjne w wysokości:

Do 2 kg wagi surowej — 30 *1.; pe 
nad 2 kg do 5 kg wagi surowej — 200 
złotych; ponad 5 kg do 20 kg wagi su 
rowej — 300 zł.

Natomiast opłata celna od przesyłek 
pocztowych nadsyłanych w celach han 
dlowyeh, zależna jest od jakości 1 iloś 
ci danego towaru.

Nie uniknął kary
OPOLE (rh.). — Sąd Okręgowy

rozpatrywał onegdaj na sesji wy
jazdowej w Kluczborku sprawę 
Wincentego Fronczka z Biskupic 
(pow. Olesno). Fronczek z nadmiaru 
gorliwości służenia Hitlerowi, zmie
nił w czasie wojny nazwisko na 
Freihof, a wyzyskując funkcję 
strażnika gromadzkiego w  Biskupi
cach, znęcał się nad przymusowo 
zatrudnionymi w poszczególnych 
gospodarstwach rolnych Polakami 
obojga płci bijąc ich, zabraniając im 
wzajemnego odwiedzania się, a na
wet uczęszczania na nabożeństwa 
Ponadto nakładał na nich samowol
nie grzywny, pieniądze przywłasz 
czając sobie.

Sąd po przesłuchaniu licznych 
świadków skazał Fronczka na 10 IM  
więzienia.

KRONIKA ,
Solnego Śląska

*  Na terenie pow. opolskiego znaj 
duje się około 240 punktów i 10 
wież triangulacyjnych, służących — 
jak powszechnie wiadomo — do o- 
pisów topograficznych okolicy.

*  8 hufców i 19 ośrodków wy
szkoleniowych PRW istnieje w  pow. 
Brzeg. PRW K — w stadium orga
nizacji. W każdej gminie czynne są 
Ludowe Zespoły Sportowe.

* Teatr Miejski w  Jeleniej Górae 
wystawi 1 stycznia 1948 r.: „Czło
wiek, który szuka śmierci”  — Ef- 
timin w  reż. Janusza Nowackiego i 
„Lisie Gniazdo” — Hellmana w  reż. 
dyr. Mariana Godlewskiego, „Chory 
z urojenia” — Moliera w  reż Sta
nisława Brylińskiego.

* 4.220 wniosków przyjęła Pow. 
Kom. Osadnictwa Rolnego w  Legni
cy. Wydano 3.908 orzeczeń i  2.882 
akty własności. Zakończenie akcji 
uwłaszczeniowej nastąpi z końcem 
bież. roku.

* W październiku liczba ludności 
w Dzierżoniowie wzrosła o 1.000 
osób (wd)

tów, bezpłatnych pobytów w uzdrowi 
akach itd. — wszystko to winno za
chęcić do wzięcia udziału w loterii nej 
szersze koła społeczeństwa. Tymbar- 
dziej, że organizatorom przyświeca na 
prawdę szlachetny l pożyteczny cel.

Czysty dochód z Loterii przyczyni 
się przede wszystkim do wzmożenia 
akcji kulturalno - oświatowej prowa
dzonej stale przez PZZ. Pozwoli uru
chomić niejeden Dom Społeczny na 
Ziemiach Odzyskanych, założyć czy u- 
zupełnić niejedną bibliotekę dla Pola

ków - autochtonów, dla młodzieży 
szkolnej Dolnego Śląska, Pomorza Z* 
chodniego, Warmii i Mazur, która tak 
długo była pozbawiona książki w oj
czystym języku.

Losy są do nabycia w Centrali ^ZZ 
w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 2 o- 
raz we wszystkich placówkach PZZ 
na terenie całego kraju.

Ciągnienie odbędzie się w dniach 29 
30 1 31 grudnia 19-17 r. w lokalu Dy
rekcji Polskiego Związku Zachodnie
go w Poznaniu.

Już wkrótce elektryczny mózg
Od dawna już uczeni, którzy stwo

rzyli namiastkę człowieka, zwanego 
„robotem” biedzą aię nad tym, jak też 
skonstruować sztuczny mózg ludzki. 
Specjalne badania w tym kierunku 
prowadzone są jednocześnie w labora
torium Uniwersytetu Cambridge i w 
Stanach Zjednoczonych. Obecnie wy
kańcza się mózg elektryczny w Cam
bridge. Nosi on nazwę „Edsac". Pra
cami kieruje dyrektor laboratorium 
dr. Wilkes. Ma on do pomocy eksper
ta elektronowego 'i 4 asystentów. Pra
ce nad budową elektrycznego mózgu 
prowadzą oni nieprzerwanie już od 6 
miesięcy, a zakończenie dzieła przewi
duje się za pół roku.

Ta skomplikowana maszyna jest o- 
gromna, zajmuje, bowiem przestrzeń 
240 stóp kwadratowych. Najważniej
sza część elektrycznego mózgu — pa
mięć — jest już niemal zakończona.

Elektryczny mózg będzie mógł załat
wiać cztery działania arytmetyfcase, 
będzie dodawał, odejmował, mnożył I- 
dzłelił. Pytania skierowane pod adre
sem sztucznego mózgu, będą wypisy
wane na taśmie, na której również ów 
mózg będzie udzielał odpowiedzi.

Angielski sztuczny mózg działać bę
dzie przy pomocy tysiąca pię
ciuset lamp elektrycznych, podczas 
gdy mózg amerykański, noszący nazwę 
„Eniac", bardziej skomplikowany, ob
sługuj e aż 18 tysięcy lamp. Między 
wytwórcami elektrycznych mózgów S*ł 
nieje silne współzawodnictwo, tuk «« 
do sprawności funkcjonowania apara
tu oraz jego precyzji jak i tempa wy
konania. Zdaje aię jednak, że angiel
ski mózg elektryczny będzie sprawnie! 
szy i szybciej wykonany od ameryka^ 
skiego.

P o ls k i  h a le im istrz
Kilka lat przed wojną trzej mło

dzieńcy ukończyli z odznaczeniem szko 
łę baletową w Warszawie. Laureaci 
nazywali się: Borowski, Szabelski i Ja 
siński. Pa ukończeniu szkoły drogi Tch 
rozeszły się.

Wkrótce potem Borowskiemu udało 
się wejść do zespołu baletowego słyn
nego Sergiusza Diagilewa. Po śmierci 
Diagilewa w Londynie, Borowsk. wstą 
pił do baletu Basila i Bluma. Bawiąc 
wraz z tym zespołem w Monte Carło 
w 1932 roku Borowski otrzymał po
nętną propozycję wyjazdu do Buenos 
Aires i objęcia stanowiska kierowni
ka baletu w teatrze „Colon” .

Przez 14 lat był on pierwszym tan
cerzem tej słynnej opery, uważanej

Zjgio czeiie  EBęrgełyeue Okręgu Ooliośiąskiego
JELENIA GORA, ul. Bogusławskiego 2

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie portierni przy garażach Z.E.O.Dśl. 

przy ul. Śleżnej 78/80 w e W rocławiu
Bliższe informacje i podkładki ofertowe otrzymać można w biurze Od

budowy Domów Z. S. O. D-śl. we Wrocławiu przy ul. Dębowej nr. 1. 
w godz. urzędowych. Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir
mowych składać należy do dnia 2® listopada 1947 r. de godz. x2D0 po 
czym nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 2 proc. oferowanej su
my w formie pokwitowania, wpłacenia na konto nr. 120 B. G. K. lub li
stu gwarancyjnego Banku.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta dla zle
cenia robót w całości, części lub unieważnienia przetargu bez podania przy
czyny 1 ponoszenia jakichkolwiek kosztów odszkodowania,

K-4645

za największą na świecie, (liczba pra
cowników Opery wynosi 1.000 osób). 
Nikt nie mógł wymówić trudnego im ta 
nia Mieczysław, nazwano go więc „M&- 
chaelem” i jako Micha*! zdobył oa 
tam sławę i wielką popularność. Po
lak jest więc w stolicy Argentyny pro 
fesorem baletu, który szkoli w „Stoft- 
cy tanga” najlepszych tancerzy i to«- 
cerW. argentyńskie.

Co ciekawsza, że do Borowskiego 
przybył wkrótce drugi laureat War
szawskiej Szkoły Baletowej — Sza beł
ski i obaj Polacy prowadzą najlepsi* 
studio baletowe dla doro*łych l  dla 
dzieci. Są przy tym takimi fanatyka
mi tańca, że dnecl zdolne • nia maję 
ce środków na kształceni* *ię uesą 
bezpłatnie.

Podobno ostatnio obaj polscy balet- 
mistrze — fanatycy nauczania — ma
rzą o powrocie" do kraju, aby tutaj 
uczyć dzieci l stworzyć wielki balot 
polski.

Zakłady Wyrębów Ogniotrwałych
» ż a  n ó w «

. t

w Zarowie koTo Świdnicy Doiny Slask
o g ł a s z a j ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY

1) na budowę szybu windy

2) na przebudów© podsuszam!
Warunki przetargu i ślepe kosztorysy otrzymać można aa opłatą 
*L 200.— w  sekretariacie Zakładów.

Oferty w zalakowanych kopertach, bezfirmpwych oddzielnie dla 
1 1 2  opatrzone napisem ad 1. „Oferta na budową szybu windy"

ad. 2. „Oferta na przebudową podsuszam!'

należy składać w sekretariacie Zakładów do dnia 1-go grudni* 1247 r. 
do godz. 12-ej, otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 14-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w  K.K.O. w  Świdnicy 
na konto Zakładów Wyrobów Ogniotrwałych „Żarów" w  Żarowie, wa
dium w wysokości 1 V» od sumy oferowanej.

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych „Żarów” zastrzegają sobie prawo 
wyboru oferenta bez wzglądu na wysokość ceny. ofert, zmniejszenia 
lufc zwiększania robót, oraz unieważnienia przetargu be* podania po
wodu i  be* ponoszenia odszkodowania, PA P -4<554

♦ _______

Z yc ie  na M ars !*
Profesor Kniper w  TezMte •- 

głosił rewelacyjne materiały 
tyczące Marsa.

Astronom ten oświadczył, te 
niedawno udało mu sią odkryć w 
atmosferze Marsa symptomy dwa 
tlenku węgla.

Dotychczas uczeni nie posiada
li dowodów istnienia gazów n » 
Marsie. można stwierdzić,
że atmosfera Marsa składa sią 
przeważnie z azotu.

Zielone strefy zaobserwowa
ne na Marsie stanowią roślinność, 
zmieniającą barwę w zimie om 
białą.

Oznacza to, że w zimie pa
da tam śnieg.

Przy użyciu odpowiednio sfl- 
nych teleskopów, Mars ukazuje 
się w  tej wielkości, oo księży* 
w pełni. 

imuiimuiimimniiiminmiUMmmiiiimiii

ZAKUPIMY
N A T Y C H M I A S T

SEBIĄ MASZYNĘ
d o  s z y c i a

i  I M  llfOUlUli!
Zgłoszenia :
Faferyka Środków Kawowycl?
Franek Kathreiner
W B C C ł A W .  S t  S i l l l M  Z 1 G - 2 2 6  

K4655 i
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CECH KRAWIECKI
i BHissf Mienniiziift

uje Wrocłauiiu
komuniku!©
że il dniu 23 b.m. Śniedziej
odbędzie się

DOMU CECHOWEGO
Zbiórka członków Cechu w lokal* 
własnym Wrocław^ ul. VVł. Łokieth* 
1 1 , dnia 23 bm. o godz. 9-tej ran*.

11847

SŁOWO POLSKIE Nr 32* Star. I

Wielka Loteria Fantowa PZZ' Ź l t c i e  S p o r t o w e



Fabryka Przemysł' Chemiczny b  Hański
— - =  PORT KASZUBSKI E E -----

telefon Gdańsk. 31.609, skrót telegr. Zachem, Gdańsk 

POSZUKUJE

agregatu o sile około 100 PS ua prąd zmienny
i5 4351 MOTOR DIESLA lub BENZYNOWY

SKRZYNIE
X  4638 
»  ’zakupi

'.SOLIDARNOŚĆ*
Wrocław, Ralusz 11/12 

W ydział Sprzedaży t«L 24-91

UNIEWAŻNIAM Zfubieea; «cw M  cso 
Wety, kartą rajeetracyjną HKU — TUo 
dawek *rax dowód wya&łkłowaaOa na 
aazwiik« Mikołajczyk Taóauai — Lem 
Btea. K-M50

UNIEWAŻNIAM zaświadczeni* z RKU 
na nazwisko Chleblńeki Zdzisław.

11833
UNIEWAŻNIAM aagubione dokumen-
tty; odcinek zameldowania, zaświad
czenie RKU, książkę Ubezpiecza !ni 
Społecznej, zaświadczenie PPR na no z 
wisko Pierzchała Franciszek. 11873

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; kartę rejestracyjną RKU — Kłodz 
ko i inne dowody na nazwisko Tade
usz Leszczyński — Ziębice, Wałowa 
nr. 85. 11783

—  Trawa morską -
używane włosie 
MATERACOWE  
w iośle  koński® 
oraz W Y C Z E S K I

k u p u j ą

pe n a jo i i i s i i i  ceoerfi
PAŃSTWOWE ZAKLALY 
PRZERÓBKI WkOSIA 
w e W roc ław iu
ul.  K a s z u b s k a  16

(obok Pomorskiej) 11822

ZGUBY — U N IEW AŻN IEN I
15 B.M. ZAGINĄŁ Grzybowski Kazi
mierz (chory umysłowo) — podobny 

j na 12 lat. Rysopis: mały, twarz okrąg 
ła, oczy czarne, szatyn. Ubrany: ma
rynarka czarna, druga zielona, epod- 
n.e jasno - żółte u dołu sznurowane, 
buciki czarne, czapka rogatywka gra
natowa. Wiadomości kierować: ul. 
Nehringe 5 — 15. 11782

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty; kartę RKU, metrykę urodzenie 
oraz inne na nazwisko Kowalczyk 
Czesław. 11774

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU — Bydgoszcz na nazwisko Pry- 
goń Stanisław. 11769

ARTY5TYCZfcA  PRACOW NIA lK A CH A

KRAKÓW - PĘDZI CHÓW Ił m. 3
POLECA I PRZYJMUJE Z A W O Ż E N IA  SA C i J J I  
W EłM AM  MATERIAŁY NA ROKtOW  PŁASZCZE, 
•UKłOMU ł U8RAWA OP.AZ SZAŁŁ 

KRATY S ih O O K «
K

CfitOSZEHIft OROBWi

H A N D L O W E

PALNIKI do lamp naftowych Nr. S, 
6, 8 po cenach konkurencyjnych wy- 
•yła Dom Handlowy, Kraków, Golą
c e  6. K 4596

WĘDLINIARNIĘ, warsztat, mieszka
ł a  — odstąpię we Wrocławiu. Zgło- 
arenia: „Słowo Polskie" pod „Wędłi- 
Biern,e“ . 11807

KUPIĘ! sklep, z mieszkaniem — Ry
nek — Świdnicka — Mikołeja. Wia
domość: Cieszyńska 15, m. 13. 11780

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty, kartę RKU na nazwisko Klekow 
ski Kazimierz — Bielawa. K 4636

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty, zameldowanie — Ciura Justy
na. Zameldowanie — Ładrńske Irena.

11843

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód toż 
samości nr. 170315 na nazwisko Gott- 
fried Jan, syn Feliksa, podreferenda- 
rza Kolei Państwowej. 11848

UNIEWAŻNIANI skradzione dokumen 
ty: kartę repatriacyjną 29081, RKU, 
odcinek zameldowania Montag Hersz.

11S67

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz
kę wojskową, wydaną przez jednostkę 
wojskową — Ostrów Wlkp. na nazwi
sko Kuśnierz Szczepan, zamieszkały: 
Mała Logisza, pow. Głogów. 1186-5

UNIEWAŻNIAM legitymację Bratniej 
Pomocy nr. 1558 na nazwisko: Hołda- 
nowicz Leszek. • 11861

POSAD POSZUKUJĄ
TECHNIK dentystyczny, poszukuje pre 
cy we Wrocławiu lub okolicy. Zgłoszę 
nia: „Słowo Polskie" pod „T. D. 444".

11871

PANNA uzdolniona w ekspedycji rzeź 
niczo - wędliniarskiej — przyjmie pra 
cę natychmiast. Łaskawe oferty pro
szę kierować: „Słowo Polskie" pod
„Uczciwą". 11834

BUCHALTER emer. przebitka, — szu
ka posady. Prowadzi też księgowość po 
południu. Zgłoszenia do „Słowa Pol
skiego" pod „50". 11850

SZOFER - mechanik z długoletnią 
praktyką, czerwone prawo jazdy, zew 
sze trzeźwy — poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: do firmy „Słodycz", ul.
Ruska 4. 11859

W  Związku Ra 

im eckim  tc -o&roc 

kach fabrycznych 

IJR A LA  aenon

n arciarski te peł 

ni.

Archiwum 

„Słowa Polskiego

STENOTYPISTKA - maszynistka, wy
kształcenie średnie — oczekuje propo 
zycji. Łaskawe oferty pod „999". 11854

W O L N E  POSADY

PGSZUKUJEMY przedstew.cieli han
dlowych na Wrocław, Dolny Śląsk. 
Centralną Polskę. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" — „Branża cukiernicza"

11781

CHŁOPIEC 16 — 18 let — potrzebny 
do prac porządkowych 1 posyłek 
„A .TB." — Wrocław. Świdnicka 27

11770

PRZYJMIEMY do pracy 20 robotni
ków budowlanych. Stawka 50 zł. Zgło 
azenia: róg ul. Partyzantów i Alf. Lem 
pego. 11766

STOLARZ meblowy, dobry fachowiec 
względnie czelednik — potrzebny. — 
Zgłaszać się Fabryka — Kaszubska 16 
(obok Pomoieieiej). 11870

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz 
poznawczą, kartę pracy, dokumenty 
czeladnicze na nazwisko Godek Stani 
sław. 11860

DOCHODZĄCA do pomocy domowej 
uczciwa — potrzebne. Podwele Oław
skie 15/6. 11836

POTRZEBNY ekspedient lub ekspe
dientka branży włókienniczej u. kił 
kuletnią praktyką — natychmiast. 
Oferty: „Słowo Polskie" pod „Włók
niarz". H776

DZIELNEGO elektromontera i  kowala 
od zaraz zaangażujemy. „Swietłosila" 
Zakład Elektro - radiowy, Wrocław 
Boi. Chrobrego 32. * 11840

POTRZEBNY od zaraz biuralista-stke 
działu budowlanego ze znajomością 
księgowanie. Andrzejewski — Materie 
ły Budowlane, ul. Orzeszkowej nr. 57.

11871

LOKAI.E

MIESZKANIE 4 pokojowe, pełny kom 
fort, garaż w willi, na Sępolnie przy 
tramwaju — odstąpię, do remontu. 
Zgłoszenie. „Słowo Polskie" pod „Wil 
la". H85S

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokojowe z 
kuchnią (łazienką), wyremontowane 

przy ul. Klęczkowskiej »a  podobne 
lub 4 pok. ze ew. dopłatą w śródmieś 
ciu. Zgłoszenie pod „Zamienię". 11844

POSZUKUJĘ uczciwą kobietę do po
mocy domowej. Wrocław, ul. Leszczyń 
ak.ego 4, p. 86 — Kantorowicz I. 11856

2 POKOJE, kuchnię, meble — tan.o 
odstąpię. Oferty: „Słowo Polskie" pod 
„64“ . 11864

LIKWIDUJĄC dział handlowy — sprze 
dem po cenach zakupu: smołę, pak 
kredę, siatkę gips. kerboimeum i In
ne materiały budowlane. — .A.T.B.". 
Wrocław Świdnicka 27. 11771

O D STĄ P IĘ  sklep spożywczy 'nadają
cy s.ę na każdą branżę. Św . Antonie 
go 31. m. 7. 11765

SPRZEDAM pianino, pierwszorzęd 
cym stanie. Wiadompść: Sw. Wincen
tego 43 — owocarnia. 11817

KUPIĘ chlor ciekły, dwutlenek siar
ki. Oferty: Poznań, „Gios Wielkopoi- 
•fci nr. 0/167". K 4649

SPRZEDAM kredens stołowy, lustro, 
dywan — Jarosława Dąbrowskiego 71 
m 2 K-4651

WILLA do odstąpienia. Wiadomość' 
Księgarnia „Wiedza", Rynek 14.

K-4652

SPRZEDAM samochód osobowy, mar
ki „Y/anderer" na diodzie w dobrym 
etanie — Stalina ISt. 11812

OWCZARKI alzackie z rodowodami, 
po słynnych importach, sprzedaje Ro
mer. Juraszek, Pyskowice — Górny 
Ś l ą s k . _____________ H83
DYREKCJA Państwowego Teatru Doi 
■©śląskiego odda w dzierżawę, pos.eda 
jąeemu koncesję na prowadzenie bu- 
łetu — bufet teatralny w sali Teatru 
Popularnego. Zgłoszenia przyjmuje: 
'Administracja Teatru Państwowego, ul. 
świdnicka 23 (codziennie od 9-tej do 
11-ej). H85I

SPRZEDAM wóz pakowy, kola. Ró- 
aanka, ul. Kwiatowa 8 (dojazd „2-ką").

11846

MASZYNĘ do pisania „Continental". 
— tanio sprzedam. Wiadomość, Plac 
Solny 5 — sklep. 11854

•YPL4LNIE. kompletną, nowoczesną 
— sprzedam. Wiadomość: Plac Solny 
■r. 5 — sklep. 11855

SPRZEDAM wóz osobowy, kabriolet, 
marki „Renault". Wiadomość: Wro- 
•łew — Sępolno, ul. Partyzantów 43

1185S

ZBIGNIEW G R O TO W S K I 1 8 )

Szukamy skarbu
Opowieść humorystyczna w  stylu telegraficznym 

z KONKURSEM DLA CZYTELMIKOW
Tematem rozmów całego miasta była niemal wy

łącznie sprawa zbliżającej się licytacji obrazu Jachi- 
miałca. Krążyły rozliczne, wersje w najróżnorodniej
szy sposób, tłumaczące owe olbrzymie zainteresowanie 
dziełem sztuki. Było to coś niebywałego w historii 
miasta, które naogół przechodziło obojętnie koło wy
staw obrazów.

Nadszedł wreszcie dzień licytacji.
Sala od wczesnych godzin przedpołudniowych była 

przepełniona publicznością. Przybyli Kwaskowscy, 
burmistrz Kozibródka, Jankowscy, Turajowa.

Na twarzach obecnych malował się nastrój pod
niecenia. Glabisz przechadzał się z uroczystą miną. 
Na scenie miejscowego teatru miał się odbyć uroczysty 
akt licytacji. Obraz był zasłonięty.

Kwaskowska patrzyła na swego męża rredołęgę.
— Gdyby nie twój długi język — mielibyśmy już 

dziś skarb w ręku... Ale chyba już pójdę prosto do 
nieba, tyle już odpokutowałam żyjąc z tobą.

Kwaskowskiemu na wiadomość o tym, że małżon
ka wybiera się do nieba — piekło nie wydało się *ak 
okropne.

Jankowski zacisnął zęby.
—  No, nareszcie policzy się r Małgosią — odpłaci 

jej za wszystkie kompromitacje...
Kozibródka drżał z niecierpliwości.
Nie mógł się doczekać chwili, gdy dowie się 

o której to z jego afer dowiedzieli się przeciwnicy.
Turajowa ciężko wzdychała. Gdzie się to ziółko 

ukryło. No, ale ta lafirynda dostanie za swoje.
Wres.cie kurtyna poszła w górę. Na scenie poja

wił się uroczysty Glabisz.
W piersiach licznie zgromadzonej publiczności za

marło bicie sera Wszyscy wstrzymał! oddech.
Glabisz ogło >  tonem uroczystym:
— Proszę państwa — rozpoczynamy licytację ob

razu znakomitego naszego artyarty malarza Jachi- 
miaka. Obraz przedstawia kobietę nieubraną, dzieci 
poniżej lat 6 powinny wyjść z aali. A k t . jest tak 
piękny, że młodym mężczyznom radzimy przymknąć 
oczy. Odsłaniam państwu to arcydzieło.

Energicznym ruchem zerwał zasłonę...
Przez saię przebiegł pomruk zdumienia. Obrazu 

nie było. Znikł jak kamfora, lub towar z magazynu...
Na wiadomość o zaginięciu obrazu, na Baii zapa

nowała niebywała konsternacja.
Kwaskowski załamał ręce.
—  No rób coś, działaj —  podniecała go pani 

Kwaskowska — i szeptem dodała ■— może go ukrył
Glabisz, żeby jeszcze podbić cenę.

Turajowa rozpaczała.
— Znowu mi się wymknął... ale ja go dopadnę— przy

pomną mu się nasze miodowe miesjące... Muszę mieć 
za wszelką cenę ten obraz.

Burmistrz był przekonany, ż* teraz 20* tani* już 
©statecznie skompromitowany.

Jankowski był niepocieszony. Kie mógł aśę zem- 
śeić na swej Małgosi.

A  Małgosia szczebiotała.
— A  po co mężusiowi potrzebny był ten obrazik... 

Małgosia pójdzie do jakiegoś mslarzyka, "rozbierze się 
i każe dla mężusia namalować akcik jeszcze ład
niejszy.

Trzymajcie mnie — szeptał w  duszy Jankowski.
Antykwariusz był niepocieszony.
— Zawiadomić milicję — wołał burmistrz — trze

ba znaleźć złodzieja za wszelką cenę...
Glabisz próbował uspokoić publiczność.
—  Niech się państwo uciszą — przeprowadź BŚę 

fcadztwo i  na pewno obraz się znajdzie.
(dalszy ciąg nastąpi).

POSZUKUJĘ mieszkanie 3 — 4 poko
jowego z kuchnią, łezienką — cd za
raz. 'Warunki wg. umowy. Zgłoszenia: 
,/Słowo Polskie" pod „11866". 11866

POSZUKUJĘ czteropokojowego tniesz 
kanie. Koszty remontu zwracam. Zgło 
aaenia: administracja „Zwrot kosztów".

11863

LEKARSKIE

LECZNICA DLA ZWIERZĄT przy 
ulicy Sw. Wojciech* 115, oddział dla 
psów, oddział dla du-ży *  zwierząt. 
Ordynowanie: 8 — 14 i 15 — 19.

11778

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY ŁSJĘ 
GOWOSCL Informacje Lublin skr. 
poczt. 165. K-4407

STENOGRAFII i maszynopisma nau
czą Kursy Bańskiego, pl. Legnicki 10.

11849

PO SZ U K IW A N IA  RODZIN

PANI Teofila Szablińska ze Lwowa 
— proszone podać swój adres. Węoełew 
Grudziądzka 94 — Ostrowska J. 11868

ŁOBUZ Kazimierz. Kamienne Gora, 
Lipowe 8 — poszukuję żony Jadwigi.

11800

KTO BY wiedział gdzie jest Ostrow
ski Piotr, który był w obozie niemiec 
kim w Austrii, Tiroł. Poszukuje żona 
Ostrowska Janina, Wrocław, Grudziądz 
ka 94. 11869

MOŻE kto wie gdzie przebywa Stel
mach Józef — proszę dać znać Ritzke 
Zygmunt, ul. św. Wojciecha 60, m. 1 
— Wrocław. 11845

R O Ż N E

TR A NSPO R TY  — EKSPE JYCJA  >».y D 
ko — solidnie Biuro „Trenedal" Wro
cław. Świdnicka 10 K-4343

TRANSPORTY’ samochodowe, D.F.S. 
Wrocław, Nowowiejska 20/22, tel 3032

10677

ZBŁĄKANA koza weszła do ogrodu 
przy ul. Smoluchowskiego 25. Proszę 
jak najszybciej zgłosić się po odbiór.

11837

ZABŁĄKANY w.lczur do odebrania w 
ciągu 3 dni od dziś — Reja 27, m. 3 
— od 16-tej. 11862

C E N N IK  O G ŁO SZEŃ

Ogłoszenia w  tekście (przy ssere- 
koścś 1 szpalty) do 100mm 60 ii; 
za 1 mm — od 101 do 200 mm — 
60 zł.; 1  mm powyżej 201 mm
— 70 xl. za 1 mm. Za tekstem: do 
100 mm S5 zł za 1 mm — od 101 
do 200 mm 45 zł. za 1 mm powy
żej 201 mm 55 zł. za 1 mm. Nekro 
logi: do 50 mm — 30 zł. za 1 mm
— od 61 do 1O0 mm — 40 zł. za 
1 mm ad 101 do 150 mm 00 zl za 
1 nim — powyżej 150 mm — 80 zł 
za 1 mm. Ogłoszenia drobne: Po
szukiwania rodzin, osobiste, onie- 
ważnienia — 15 xł. aa 1 słowo. — 
Handlowe — 20 zl, za 1 słowo. Po- 
sznkiwauia pracy — 10  zł. za 1 s!o 
wo. Zastrzeżenie miejsca *a tek
stem — 60 proc. drożej — w tekś
cie 100 proc. drożej. YJ nnmerach 
świątecznych 30 proc. dopłaty.
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